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| Należyiość pocztową opłacono w potówce.
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m'ei!y . A  /
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N a p row incji
Z przesy łką  pocztow ą Ai 14 000 
Za granicą . • M 16.030

-Y tuner p o je d y n c z y  w t  
L w o w ie  i  n a  p r o w m c ji

S C O  M ł wychodzi codziennie rano

C en y  o g ło s s e ń :
Za 1 wiersz m ilim etr >wy: w zwy­
kłych ogłoszen iach  150 M._ w na­
desłani m 450 M., w nekrolo- 
gji 450 M w kronice, re i 
p e rtu a r i dziai gospodarczy  750 
M , po krontce 50C M , pód na­
główkiem na pk-rwsz'*! stroni" 
900 M. Pask na kol jo n a c h  
tekstow ych SiX) <A. Za jedne  
słowo w Jto b n y ch  og łosze­
niach 100 M. dla poszuka- 
jących pracy 60 M, Cala strona 
w zwykłych ogłoszeniach 360.000 
M. Zagraniczne o 50 Drc. drożej.
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Kasza granica 
wschodnia.

W edług wiadomości podanej woao- 
raj pracz naszego korespondenta pa­
ryskiego, około 15 m arca ma zapaść 
d'CC5"7ila Rady ambasadorów w spra­
wie ustalenia naszych granic wscho- 
dnicii, a tom samem i jw sprawie o- 
sfateczmego uznaniia przynależności 
Małopolski wsch. do Rzeczypospolitej. 
Podobno Francja wysunęła Koncepcję, 
aby konferencja wykreśliła granicę i- 
icuryczn i z y am cą  traktatu rygskie- 
go. lecz żeby o samym tym traktacie 
nie było moAvy, a to dla uniknięcia 
oośredniego choćby uznania sowie- 
:6w. W edług zaś dęmiesjęinja urzędo- 
i ej agsncii telegraficznej, w  sprawie 
Małopolski -wtsch. należy się spodzie­
wać. że hedoiie ona mizyznana Polsce 
z zastrzeżeniem zaprowadzenia w te] 
części Państwa specjalnego ustroju * 
autonomicznego zgadnie a propozy­
cjami samej Połstoi.

.Zachodzi oytame, czy rząd p. gen. 
S ik o r kiego w jd ra t istotnie odioowR- 
ćrią cliwilę do sprowokowani? sankcji 
nńędzynarod' wej w sprawie mającej 
dla r.as tak ibeslYchana doniosłość ?
Z punktu widzenia obecnej sytuacji 
zagranicznej zdawałoby się, ze rak. 
Wancja, zaangażowana w  cmżAą roz- 
prawę z Niemcami o wyeg^ekr^owa- 
rue traktatu vversals.kvgo bardz,tej. niż 
"TceWkołwiek skłonna Jeat, obecnie 
••<6,iść nam na rękę. bo potrzebuje wier 
nych i zadinwołonycli ze sprzymie­
rzeńca sojuszników'. Anfifta od chwili 
uNąpienia zasadniczego naszego prze­
ciwnika Lloyda George‘a spoigląda na 
nas o wiele życzliwiej i wogóle mniej 
JuŻ interesuje się sprawam i europej­
skiego wschodni. skrtpia-jac cała uwagę 
ra  sprawie cieśnin tureckich. Włochy 
od chwili objęcia steru rządów  przez 
Mussoliniego sekundują Francji, a nie 
Auglji i są dla nas lepiej usposobione, 
niż za wszystkich gabinetów p o o ra - 
cnich, s !.me podległych germanori1- 
skim prądom międzynarodowym. W  
dodatku spraw a Kłajpedy mccno po­
derwała auaoiwtct Ligi Narodów, Ra­
dy ambasadorów i wszystkich instan- 
. yi ponadpaństwowych, wskutek cze­
go słusznie można przypuszczać, że 
w sprawie naszych granic wschodnich 
Ruda am basadorów będzie raczej 
skłonna do uznania fantów dokona­
nych. ,

Test w  *em wszystk'em  jednak oc- 
wicn szkopuł bardzo w a a j ,  ten mia- 
iiowicie, że nzłfd P. ke-' Sikorskiego, 
nie opierający się na silnej polskiej 
większości, niema dostatecznego auto­
rytetu ani w  kraju ani zagranicą. Nad­
to r-ąld ten, jako zawdzięczai"cy swo­
je istnienie mniejszościom naród nyjrm 
fest' niesłychanie czuty r.a w sedkie ich 
żądania oo może dać międzynarodo­
wym czynnikom masońsko - W'- ow- 
skint nowy1 asumpt do wywiera? >a 
niepożądanego dla nas wpływu na de- 
cjizie Rady ambasadorów. Czynniki 

inogą się spodziewać, żs ustępl'- 
wość obecnego rządu polskiego wo- 
bec nn;?eis?ości narodowych da im 
tmosebność do w ytarga w ar a w ażu’' ch 
korzyści dla sAvych ben.ranidnkÓAV. ")- 
ba" ia U dotyczy szczególniej Mailb- 
oolski wsch. Co rozumie PAT. przez 
.i-ctrój autonomiczny zgodny z oro- 

oczyciatni samej polski*: Fąid.zńny,
że mopoZj cje rządu polskiego n :e mo-

aR?&assdcrc» zs lw lcr^zi ryssle 
granica

Warszawa. (Tel. wf.) 3 marca. Kon­
ferencja ambasadorów oddała sprawę 
naszych granic wschodnich do rozpa­
trzenia konisii erfspertów pod prze­
wodnictwem LarocIte‘a. Program Frań 
cji co do granicy ryskiej będzie zape­
wne przyjęty, a w każdym razie mo­
carstwa niczego nic Zakwestionują.

l ord Crcfze ojbolew tfj^że autonomia 
przyznana Wschodniej Maloyolscc jest 
z?, ciasna. Jeśli zatem mocarstwa za. 
twierdzi# nasze granice, to postawią 
praw dopotli.i,'nie *ewre warunki co 
cło Mmopobki.

Co do granic litewskich, konfei eiwja 
w ysiucha raportu i  pułk, Chardigny.

W arszawa. (AW.) We francuskich 
kolach politycznych w  Paryżu podkre­
ślają jako moment szczegół ie sęrzy- 
jaiący uznaniu wschodnich gianic. Pol 
śni konieczność przywrócei ia w  Euro­
pie wschodnie; porządku prawnego, za* 
chwianego przez zajścia w  Kłajpedzie.

.Flcho de Pans*‘ -uważa, że akt u /n  j- 
ma granic Polski będzie jedynie forma] 
nością, gdy z W ileńszczyzna jest już
fakty czuje przyznana Fbtóce i jedynte 
kwcstja Galicji Wschodniej wywołać

może ze strony Anglji pewne trudno­
ści.

.,L 'nom m e Libre“ domaga się rro - 
klamowanra granic Po ski. Spray a ta 
musi być rozpatrzona mezwłocmie, 
gdyż wymaga, tego dobro Polski, a 
więc i dobro Francii.

Warszawa (AW.) Według ostatnich 
wiadomości z Paryża uchodzi za rzecz 
pewną, że przedstawiciele Rosji A ra­
zie ustalania granic Pclskijnie będą wy 
słucham.

Problem odszkodowań * wojennych.
ftagfya zasffóiua przychylną neutralność-

Londyn. (PAT.) Reuter oświadcza, j Francji i Belgii i nie zamierza bjmaj- 
że Anglia v. dalszym ciągu zachowuie mniej w  jakikolwiek sposób uuerwe- 
przychjlna neutralność względem niować.

Ameryk! h i  nfs ulegnie zmianie-
W aszyngton. (PAT.) W  Białvm Do- | sko Stanów Zjednoczonych w  ąprawie 

mu oświadczają. , iż nie zaszła żadna | zagłębia Rahry. 
okoliczność, mogąca zmienić stanowi*

Zającie portów nad Renem przez umlska angieiskn-francuskie-
Ber'in. (PAT.) Jak donoszą z M ann- c1ziś rano Ren pod Maxau, w  celu za­

li eirriu, dziś rano Francuzi przekroezjii 
Ren w  sile kilku kompanji w celu obsa­
dzenia szeregu portów nadreńskich. Do 
Darmsztadu przybyły dziś dw a ba+alio 
ny wojsk francuskich.

Paryż (FAT.) Jak donoszą zc S ttass { nych. 
burga, wojska francuskie przekroczyły

Przed strajkiem is niemieckim przemyśle metalowym-
Berlin. (AW.) Nadzieje pomyślnego 

załatwienia komlktn jv b erliń sk im  prze 
myślc m etalow jm  w ostatnich dniach 
jeszcze bai dziej zmniejszyły się. Jeżeh 
w  ostatniej chwili nie przjdzie do po-

gą ani na włos różnić się w  tej spra­
wie od jedynie dla nas obowiązującej 
ustaw y z  dn. 26 września 1922 Nr 90, 
poz. 829 Dz u. Rzp. P. o zasadach 
powszechnego samenządu ymiewódz- 
kiego, a y/ szczegćlaoijci wojewódz­
twa lwowskiego, tarnopc' kiego i sta­
nisławowskiego. Dwie kunę. polska i 
ruska, w  sejmikach ty-cli Y/ojewództw, 
dwie sekcie narodowe w  wjxHa!'ach 
wojewódzkich, obowiązek wlaite od­
powiadania na podania ruskie w tym ­
że języku. z o ł w ’L zan;e sie Państ:va 
do załrr/enia iniiweisylcLU ruskiego i 
do ws trzymania się od kolontescji — 
to wszj-stko — a jest to bardzo wiele 
— oo Rusinom dać postanowił Sejm 
U staw idaw czy i co rządy polskie do­
trzymają. Żadnj7ch nm w ch zolw-wią- 
izań, ani żadnych innych specjalnych 
urządzeń autonomicznych Pada amba­
sado! ów narzucić nam nie może, z

z  b m & .

ięcia kilku miejscowości portowych, 
przyczem posunęły się również w  kie­
runku Karlsruhe. P orty  w Karlsruhe 
i Mannheimie zostały zajęte, w celu 
ułatwienia kontroli celnej sprzymierzo-

rozumienia, to należy spodziewać się 
strajku generalnego w  całym przemyśle 
m calow ym , który obe inuje 200.000 
rebotnków.

tego orostego powodu, że \me mi»gli- 
byśm y się na nie zgodzić.

Starania rządu p. gen. Si.korskiego 
o uzyskanie uizinania przez Radę am­
basadorów  naszych granic a wscho­
dnich, b y ljb y  tjiKO w teay  racjonalno, 
gdyby rząd ten posładał1 już poufne, 
a jak najbardtziej nieodwołalne zape­
wnienia ze strony wszystkich wcho­
dzących w  grę obcycli gabinetów, że 
decyzja Rady am basadorów w ypa­
dnie w  najdroluniejscych szczegółach 
po myiśli polskiej racji stanu V/ prze- 
ciwnjim v jpadfru byłlay to krok bar­
dzo ire, ozważnjn letóry może Polskę 
narazić na zupełnie rdepotimebu-; kom­
plikacje międzynarodowe A m estetj’’ 
P \T . vrspomLna że pninfet ciężkości 
spraw y leży w  Londynie. Są więc je­
szcze jakieś niejasności, wątpliwości.
-  To może budzić słuszcie obawy.

< - )

ZWOLNifcNlE AKADEMIKÓW 
OD ĆWICZEŃ.

Warszawa. (PATj Drugi ogólny 
zjazd polskiej młodzieży akademickiej 
komunikuje. Referat naukowy Komite­
tu wykonawczego JI. Ogólnego Zjazdu 
poaaie do wiadomoścr ogółu studen­
tów, że termin skladama podań do 
P. K. U. o odroczenie ćwiczeń v łusko­
wych upływa dla szeregowych 5 m ar­
ca. a dla oficerów' 10 mai ca br. Orga­
nizacje akademickie, które pośredniczą 
w  załatwianiu spraw y składania podań, 
winny ogłosić ten termin dia składania 
poaari studcntów-oFcerów w tych or­
ganizacjach. abj' nnu zdążyły poicm 
przesłać tc podania w terminie dr> 10 
m arca dó P. K. O. (szczególnie do P. K.
Li. poza miastem, gdzie jest dara  uczci- 
mai. V rodamu należj’ podawać do- 
kladne adresy właściwej P  K. U. Stu- 
denci-szeregowi uczelni warszaw skim , 
którzy rlo 2 marca br. nie złożyli podań 
w Bratnich Pomocach, winni te złoT, ć 
już sami do właściwych P. K. U. Co'za3 
do przyjmow-aniu podań siudcntów- 
oficerćwr uczelni warszaw s.kich, to zo­
staną dnia 5 hm. rano wy wnoszone od- 
po w, ca nie ogłoszenie przez RcfcraLY 
wojskowe Brattncli Pomocy.

W arszawa. (PAT.) Spraw®, zwoi- / 
•nienia od ćwdozeń ocnótników ,z r. 
1920 rocznika 1897, zostanie jeszcze 
d ;‘ś  pomj'śln.ie za lat cloną. Tak samo 
sprawa odroczenia terminu ćwiczeń 
alcack-miików aostala w  sfó ach woi- 
skowrych ptrzychjdnie przyjęta. Ukaza­
nie się odpowiedniego obwieszczeń;a 
nastąpi w najbliższych dnkch. Dla in­
nych kategorii rezerw istów  rocznika 
1897 termin składania podań o zwol­
nienie bib też odroczenie upływa nie­
odwołalnie wy poniedziałek ,5 marca 
br. bez względu na to, czy popisowi 
kartę powołania otrzymał? ltiib nie.

\
P r o b l e m y  w s p ó ł c z e s n e j  

p o l s k i .

Warszawa. (Tclł wł.) 3 marca.
„Problemy Polskiej współczesnej** p. 
t. zamieścił jeden z porannych dzien­
ników' 'warszawskich notatkę, dono­
sząca, że wcizoraj odbyło się w pre­
zydium Pady ministrów zebranie wy­
dane przez gtn. Sikorskiego, na które 
zaproszono j.Tezydja wszystkich klu­
bów, popie.a .acych rząd oraz mini­
strów. Zabav/a trw ała od g. 9—2 w  no­
cy. Nastrój b jrl bardzo ożj’;\y-ionjr i ser- 
deczr-y. P. W itos wypił braterstw o z 
p. llm guttem , a p. Diamand mówdł po 
ukraińsku.

OLBRZYMIA DEFRa UDACJA 
W INTEND ANI URZE WARSZAWSK.

W arszawa. (Tel. wl.) 3 marca. V/ 
warszaw skiej intendanturzc w-ojskowej' 
w ykryto  nadużycia, idące w setki mi­
lionów mk. Oszustwa dokonane z w-ę- 
głem polegały na tem, że dwaj urzęd­
nicy irotendantury pobie-ali cale sumy 
należne kopalniom „Saturn** i „Cze­
ladź", wpisywali do księgi, potem pół 
kwoty wysyłali do kopalń a drugą po­
łowę składali na kontof założonych 
przez siebie Tow arzystw  o tych sa­
mych nhtzwach. Nazwiska oszustów, 
których areszioiwano, są trzym ane w 
tajemnicy. «*. -



„SŁOWO PGŁSKIŁ nr, ** a dnte 3 m J .  i m

t a t y  i polityka Rosji.
JNenc Fr. Rresse‘‘ w  jedn-rm * o- 

ftataich numerów .zamieściła artykuł 
swogo korespondenta moskiewskiego 

y. Popowa, poś’7ięcuny rozważań, s 
stosunków niemiecko-rosyjsKich.

P . P o row  stw ierdza na wstępie, że 
Niemcy uciskane na Zachodzie zw ra- 
cafc w zrok swój ku W schodowi, o- 
czekująt. i licząc na pomoc Rosji. Cał­
kowicie niesłu. znie. Rosja bowiem na­
w et nie myśli o jakiejkolwiek azynnej 
łkcji na rzecz Niemiec. Niejasne na­
dzieje r«a polityczny sukurs rosyjski, 
jakem i łuaza się szerokie m asy naro­
du niemieckiego są illuzją. Mimo to 
irfe ulega wątpliwości, że cała polity­
czna i gospodarcza przyszłość Niemiec 
k ż y  na Wschodzie.

Gospodaruza jednak współpraca Nie­
miec i Rosj. jest dziś jeszcze kw estją 
dalekiej przyszłości. Narazie Niemcy 
mogą wyzyskać dnienie Rosji do od­
ry skania w polityce miedzy nąrodowej 
wśelkomocarstw jw egr stanowiska. I 
lu powołuje sie p. Popow  na ustęp a r­
tykułu zamieszczonego 21 stycznia w  
„Izwiesriadi”- W stęp ten brzmiał.

„Rosja nie może w e wrasnym inte­
re s^  pozwolić aoy  Niemcy przez Fran 
cię i iei sojuszniczkę Polskę zostały 
znrizczone. W  razie udania się jakiej 
akcji polskiej zwróconej przeciw P ru ­
som Wschodnim Polska natknie się 
natychmiast na Kosie. Sowiety pragną 
pokoju. To nie znaetzy jeanak. aby 
miały pozwolić sobie, żeby im b ezk ar­
nie deptano po nagniotkach

W edle p. Popowa pow yższa dekla­
racja urzędo a/ego organu sowieckiego 
wraz z wojownicze mi mowami p ’l ro- 

tekiego i manewrami czerwonej armji 
na giainoy Polsk. spowodowały, że 
Polska ogłosiła sw ą neutralność w  
konflikcie niemiecko-francuskim. I to 
jest pozytywna usługa, iaką Rosja od­
dała Niemocnn, mimo że nie jest do­
tąd związana z nimi sojuszem.

Obecnie — twierdzi dalej p. Popow 
— pasja  uprawia politykę, kcopą ino- 
Śnaby nazwać nietylko dwugłową ale 
naw et wielogłową

Jeszcze niedawno sowiety stały  na 
stanowisku, że nie mogą zjawierać so­
juszów z państwami kapitalistyczny­
mi. W  maju roku zeszłego tniał Trocki 
na pytanie p. Popow a czy po zaw ar­
ciu układu w Rapallo można oczeki­
wać dojścia do skutku trw ałego przy- 
rinoiza rosyjsko-niemieckiego, odpo­
wiedzieć, co następuje:

„Niemcy są od Rosji to samą różnicą 
ustroju socjalnego odgrodzone, Co i 
państwa en tenty. I już choćby d>atego 
jest niemożliwością mówić o  układzie 
w Raralio, jako o odpornym czy iza- 
czermym soiuszu stanowiącym prze­
ciwwagę dla innych krajów euerope.- 
sklch".

Podobnie wypowiedzieli się już 
wY,wczas wobeo korespondenta ,,N. 
Fr. P resse” Cziczerin, Radek i cały 
szereg innych członków rządu rosyj­
skiego.

l a k  było parę miesięcy temu, obec­
nie jednak -  • tw ierdzi p. Popow 
wszyscy oni zajmują już zupełnie inne 
stanowisko. Najwyraźniej ten nowy 
punkt widzenia sformułował Bucharm 
w  znanym powszechnie artykule o- 
głoszonym w  ,.Iwwiestjach“. Oświad- 
ewył on, że „państwa sowieckie pod 
kontrolą komunistycznej międzynaro- 
dówM m ogłaby zawierać przymierza 
z państwami burżuazyjnymi, jeśli to 
leży w  interesie międzynarodowego 
ruchu proletariacKiego. Tak n. p. zwią- 
zc-I' wojskowy rosyjsko-turecki był 
najzupełniej słuszny, ponieważ zw ra­
cał się nrzecjw zachodniemu imperia­
lizmowi”.

P. Popow na podstawie powyższe­
go dochodzi do wniosku, że polityka 
moskiewska kieruje sie interesem mię­
dzynarodowego ruchu proletariackie­
go", i w  tem aopairuje się zygzakowe- 
tości i wiielogłowości zagrań, polityki 
sowietów- w ostatnich dzasach. Stąd 
też, zdaniem p.. Popowa, Niemcy r.lc 
mogą Uczyć na sojusz z Rosja, gdyż 
sojusz taki nie przeniósłby żadnych 
korzyści międzynarodówce komunisty- 
eziiei Tatayika rosyjską wobec Nie­

miec, jest zupełnie podobną do angiel­
skiej, wykrada się jednem słowem: 
wyczekać.

I jest rzeczą pewną — zauważa 
o mętnie korespondent „N. Fr. P te ss“ ‘‘
— że nie przesadził organ kopenhaski 
„Politiken" gdy niedawno pisał, że 
„jedvnem miejscem na świecie, gdzie 
się azczerze c.eszą z aiccji nad Ruhrą
— jest Moskw*”.

W  czasie jesieni — pisze dalej p. 
Popow  — i w  pier wszych miesiącach 
zimy rozlegały się z W arszaw y w 
stosunku do Rosji tony pojednawcze i 
nowy rząd  okazyw ał z początku po­
ważny zw rot ku pokojowemu umiar­
kowaniu. Ale nastrój ten zdaje się w' 
ostatnich czasach zmieniać się ua 
wręcz odmienny. I wszelkie są oznaki,

że w  Polsce bierze znów górę kierunek 
wojenny p. Piłsudskiego.

W  dalszy u  ciągu p. Popow z ży- 
wem zadowoleniem portnosu że polity­
czna myśl szerokich kół w Polsce jest 
opanowano gyaltow n? troską z ra­
cji rosyisko-irieniieckiej konstelacji.. 
W  czasie ostatniej dyskusji nad poli­
tyką .zewnętrzną strach przed soju­
szem rosyj.-niemieckim był tonem za­
sadniczym prawie w szystkich przemó­
wień. I w szystkie objawy świadczą, 
że rząd polski coraz bardziej dostraja 
i dostrajać oęózie sw ą politykę do kie­
runku, który w yoływ a z opinii, że 
•współdziałanie rosyjsko niemieckie 
przeciw Polsce zwrócone Jest koniecz­
nością.

Bandytyzm litewski.
Wilno. (PAT.) S tarosta iidzki Zda­

nowicz pa dokonaniu inspekcji pasa 
neunrakiego, udwit lił przedstawódelo- 
wi PAT. następujących informacyj: O 
złej woK Litwinów świadczy historia 
napadr na Przełaje. W  ubiegłą nie­
dzielę na moście na M ercczance w 
Przełajach zjawił się litewski dowód­
ca odcśnik,'’ i zapytał, czy straż grani­
czna ma się posunąć za Mereczatikę. 
Na odpowiedź, że baz prowokacji ze 
strony litewskiej straż graniczna n :e 
posim’C się dalej, dowódca litewski 
dał oficerskie słowo honoru, że Li­
twini kroków agresywnych nie podej­
mą. Mirnoto w  nocy z niedzieli na po- 
medziiułek Litwini napadli na P rze­
łaje. Po naszej stronie jest 4 zabitych 
i 5 rannych. Napad został odparty je­
dynie dzięki przytomności umysłu do­
wódcy* kompanii straży  granicznej.

Na drugi dzień znowu zjawił sie ofi­

cer litewski, ceiem prowadzenia per­
traktacji. S traż graniczna o<łmówiła 
dalszych układów z ludźm i k+órtzy 
łamią oficerskie słowo honoru. W  cza­
sie napadu na Przełaje ucierpiała od 
strzałów  litewskich ludność cywilna. 
Dwie osoby cywilne zabite, jedna 
ranna. Padło też .sporo rr. wenta ma.
Ludność litewska w* Przełajach jest o- 
binzona i oświadcza, że o ile zjawią 
się wysłańcy litewscy, sama będzie 
ich aresztowała i dostawiała w  ręce 
polskie.

Wilno. (PAT.) Przedstawiciel admi­
nistracji. polski ej na odcinku olkieni- 
ckim, porozumiał się z  przedstawicie^ 
lem władz litewskich w,, sprawie pa­
trolowania linii demarkacyjnej przez 
obie strony, w  ten sposób, aby nie w y­
w oływ ać strzałów  i unikać starć. Ana- 
Iogksine porozaumieiue jest na odcinku 
W izgirdy-Ormiany.

Wilno. (PAT.) Donasza tu z miej­
scowości nadgraniczmycn że naprze­
ciwko miejscowość-- . Malediuhno, w-e 
wsi Mereczanka, znajduje sie kompa­
nia wojska litewskiego, posługująca

ŻYDZI NIEZADOWOLENI Z ŻYDOW­
SKIEGO MINISTRA W KOWNIE.

Ryga. (PAT.) Z Kowna denoszą, że 
mianowanie Friedmana ministrem 
spraw  żydowskich, wywołało po­
wszechne oburzenie w śród żydów. 
W szyscy urzędnicy ministerstwa dla 
spraw* żydowskich podali się do d y ­
misji. a  w szystkie gminy żydowskie 
protestują przeciw  nominacji nowego 
ministra.

MASSOTŃSKIŁ STObUNKI POLSKO- 
FRANCUSKIE.

W arszaw a. (Tel. wff.) 3 marca. Nasz 
korespondent na ryski donosi pod datą 
25 z. m.: z „Librę Parole”, żc w  tych 
dniach „brat” / Kutner („Polak”) w y­
głosił w loży Librę: feam en , należą­
cej do Loży Wielkiego Wschodu refe­
r a t u  wolnomularstwie w  Polsce. 
„France Maconnerie Demasquee' po­
daje, że dnia 12 grudnia do tejże łozy 
przyjęty został Polak p. Stanisław. 
Uzięoło. kapitan szrabu generalnego 
polskiego, który niedawno ukoriazyl 
w  Paryżu „Ecele rmperieure de guerre.

Wspomniana loża zdaje się być łącz­
nikiem pomiędzy m asoneria francuską 
a  polską.

R O B u LNICY POLSCY W E FRANCJI

W arszaw a. (AW.) „Km jer' Poranny” 
donosi, żc liczba robotników polskich, 
pracujących obecnie w e Francji, do­
sięga ’ 100.300 osób. Przedstawiciele 
francuskich nrganizacyj pracodaw- 
cjfyęh, którzy wyjeżdżali w tej sprawie 
do Polski, mówili o potrzebie sprow a­
dzenia ieszc it ioOOO robotników rol­
nych i 5000 .budowianych. ogółem kilku

0 'io fn ic y  z Blajperiy pasie neorralnym.
się komendą niemiecką. Rozitro-^/ są 
prowadzone Po niemieowii. Żołnierze 
uorani są w hełmy niemieckie. Litwi­
ni twierdza, iż są co ochotnicy z Kłaj­
pedy.

dziesięciu tysięcy ludzi. Za w y cza i ro­
botnicy jadą sami do Francji, a  potem 
sprowaazaja tam  sw e rodziny. W yna­
grodzenie pozwaia robotnikom robić 
oszczędności. Tak np. górnicy zarabia­
ją dziennie przeciętnie 17—23 franków. 
Z tego w ydajana życic 10— 11 franków. 
Resztę oszczędzała.

PODWYŻKA MNOŻNIKA CELNEGO.

Warszawa* ( le i. wł.) 3 m aira . Mi­
nisterstw o handlu i przem ysłu w  poro- 
zmnieriiiti z  Ministerstwem skarbu przy 
jm trwuje rozporząda9er!a *o podwyżkę 
mnożnika eelijmro, które wyjdzie w  
tycn dniach. Podw yższony ma być 
mnożnik celny od tow arów  luksuso­
wych do '5000 mk., dalei podwyższone 
mają być mnożniki ulgowe z 10 na 100, 
z 50 na 500, z  150 na 1200. Ulga celna 
dla herbaty i kaw y tn? być zniesiona..

DROŻYZNA W  GDAŃSKU.

Gdańsk. (PAT.) Urząrt statystyczny 
m. Gdańska ogłosił, że koszta u trzy­
mania w ciągu miesiąca lutego w sto­
sunku do stycznia wzrosty- w Gdańsku 
o 150 proes

WIELOŻEŃSTWO W RO bJl.

Ryga. (PAT.) Z M oskwy donoszą: 
Sowieckie trybunały rev/olucyine nie 
potępiają wielożeństwa. W  motywach 
jednego z w yroków  w- takiej sprawie 
powiedziano, że jednozeństw*o jest tyl­
ko obyczaicm a  mc prawem  I że to, na 
co się zez’va!a mahometanom, nie mo­
że być wziironione innym obywatelom.

"V;

t PwDleni grdoip f s d »  
dnicta Folskf,

Pod talcim nagłówkiem zzrrr?erwn- 
nym przez rząd gen. Sikorskiego „Pra- 
ger P rcsse” zamieszcza depeszę sw e­
go korespondenta paryskiego % aafcs 
ł-go marca, w  której to depeszy czy­
tamy*

Dziś rano, konferencja ambasado- 
łów  zebrawsfiy się na Ouai d‘0 r s a j
oo.Tanow.iła w  myśl eolskiego stara­
nia zająć się studiowaniem wschod­
nich granic Polski. Wiadomo że Poi- 
ska zwróciła się do widiach m ocarstw  
o uznanie jej gran-.c wschoanich. która 
to .granice zostały ustalono v/ trak ta­
cie ryskim. W  sprawie tej zauważa 
dzisiejszy wieczorny „Temps”, przy  
omawianiu m owy Curzona, że prakty­
cznie jest rzeczą niemożliwą, tak pro­
blem Kłajpedy jak też i polskich, gra­
nic wschodnich rozwiązywać bec u 
działu tsadu  rosyjskiego. „Journal des 
Debats‘‘ jest jednak przeciwnego Po­
glądu i --ajmujc to  stanowisko, że gra- 
mice można uznać bez fw ymieniania po­
koju zw a rte g o  przez Rosję sowiecką

Polskie s t o n k i  w Hesji.
„Ekononuozeskaia. Żiźń” z  11 iutegd 

zamyka bilans naprawy* oodatkó*w. Ot® 
główne jego oozycje:

2) Szybko rosną dochody* oąrtstwo- 
yie w  rubkoh sowf.eakidi, "W ciągn 
trzech ostatnich miesięcy r. z. w zro­
sły* one trzykrotnie. Ale że rubel so­
wiecki spadł orawie w  twm samym 
Stosunku, przeto rzeuzy,wisty* przyrost 
dochodóvr wyniósił tylko 20 proc.

2) Ale *wydatki rosną jeszcze prę­
dzej. Braki pokryw a się emisją. Emisja 
rósna jeszcze prędzej, iiiż dochody*, 1 
wydatki.

3) Innemi słc«wy, państwo, posługu­
jąc się amisją pieniędzy papierowych 
w okresie ■zniżk1 rubla- paraliżuje sa- 

,mt> w szystkie swoje wysiłki ceicait 
popraw y budżetu. Ludność płaci o- 
gromne pódatkr, ale w artość tych opłat 
topnieje w  drodze do skarbu państwa.

4) Jeśli państwo nie chce nada’- wy­
dawać budżetu na pastw ę emisji, ta 
musi kategorycznie wyrzec się dmkS 
pieniędzy/ papierowy*ch.

Ale i to już niewiele pomoże, bo sa­
ma „Ekonom. Żiźn” przyznać musu ża 
„obecne opodatkowanie własności! 
iziemskiej przev yższa już normę przed 
wojenną”. Na podatki bezpośrednie li­
czyć już nie można. Sowieccy* finansi­
ści liczą wprawdzie na podatki pośle­
dnie w  rodzaiu akcyzy* na "■wyroby 
przem ysłowe, ale cóż kiedy* cena ty J t  
wyrobów* naw et bez akcyzy przerasta 
zdolność otatnicza kraju.

W edług ostatnich depesz z HeLing- 
forsu, urząd finansów/ oodat do Sow- 
narkomu skargę na „sabotaż” oocta?- 
kowy* właśnie przez imprezy m ństw o- 
we, które stale nehy-fcą się od świad­
czeń. Co do pryw atnych przedsię­
biorstw. to znaczna ich część, obliczy* 
wszy koszta oodatków, wy/datków i 
robocizny, zawiesza swoją działalność 
bo nie może sw iązać końca z  końceuu

UROC7YSTOŚCI W KŁa JPEDZTC,

Kłajpeda. (PAT.) Objęcie urzędź 
wysokiego komisa ’za RŁpltej litewskie! 
w  KłaffioedEie p rz tz  desygnowanego 
na to  stanowisko Smetonę. odbyło siś 
w  sposób uroczysty. Dowódca litew ­
skich woM. ochotniczych w  Kłajpe 
dzie, Budrys, odczyta po litewsku i 
niemiecku pismo, tio ierry  telniająob 
Smetonę P o  przemówieniu Smetrms 
ten ostafaft ze mianował Budrysa swo­
im zastępcą.

i
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• M i n i s t e r
Warszawa. IPAT.) Na dzisicjszem 

posiedzeniu Sejmu odesłano w  pierw- 
szem czytaniu do komisji ustawę o 
ratyfikacji uimcwy bilateralnej polsko- 
hekytskn-j 0raz traktatu  handlowego 
między Polską a Belgią i Wielki cm 
Księstwem Luksemburskiem. Po prze­
mówieniu p. Osieckieg przyjęto w 
trzeoiam czytaniu ustaw ę o zmianie 
przepisów o podatku dochodowym 
Poprawkę p. Chełmońskiego, aby do­
chody z udziałów w  snólkach sS ogra­
li czortą cdnowiedzlahn ścią nie podle­
gały opodatkowaniu odrzucono.

Bez dyskusji przyjęło w  trzeeiom 
czytaniu ustawę o zezwolerru gminie 
m. Lwowa na zaciągnięcie pożyczki 
w kwiftttie 120 milionów mkp.

Następnie zabrał głos minister skar­
bu p. Grabski.

Korzystam ze sposohnośoi, że usta­
wa ta wzbudz' 'a zairteresowMiięy aby 
przedstawić Panom program 'polityki 
skarbowej Rządu, na tle ustaw y o na­
prawie skarbu. Rozchodzi się o temat 
nie rco^y, o sanacje skarbu. Któryż 
rninistep skarbu nie kusił się o roz­
wiązanie tego zagadnienia. Wiadomo, 
co stanowi główną bolączkę naszego 
skarbu.

Wyśliznęła się nam możność posia­
da ma w aluty stałej, którąby skarb 
■uógł mierzyć stan swej równowagi. 
Mc ponieważ waluta zależy z  jedne! 
■••trony od stanu równowagi skarbo­
wej, a z drugiej strony od stanu rów­
nowagi w łiHansie n łatn iczy n, więc 
fejaw alo się i zdaje się wiciu myśli­
cielom w  ^olscc, iż z faktu, że rów­
nowaga przywozu i wywozu została 

osiągnięta, mamy praw© tzo rp ać  prze 
■konanie, że nades/ila chwila, w której 
wystarczy' ^ ;k)Sffe nowe hasło. hasło 
uąpraw y waluty, stworzenia nowego 
h.mku emisyjnego, hasło reform}' w a­
luty i w tedy wyjdziemy |  tej fatalnej 
sytuacji. Nowe złudzenia, nowe pró- 
*w któreby do niczego nie doprową- 
< jjy. Bo niech się nam nie zdaje, że 

> ównowaga w Tnwoziu i przywozu jest 
istotnie rcewrowagą naszej pracy, na­
szych zd.olno.ścii. nasze, s5!V. Raczej 
odbija się w niej rezultat naszej słabo­
ści. naszci waluty, wywozu naszych 
cennych surowców. A więc to w yró­
wnanie bilansu odbywa się we wielu 
db:ed7ńnach kosztem dobra całego 
społeczeństwa.

Z wszystkich tych doświadczeń 
musimy dojść dlo jednego wniosku, że 
jądro zagadnienia nie leży w  tern. że­
ry  można b>'fo jednymi tylko sposo­
bem naprawić nasze położenie W szy­
stkie próby' polepszenia metylko wie 
pomazaitej nie dlatego, żeby byify złe, 
owszem, każda z osołma odegrała swą 
'odatmą rolę, lecz ponieważ były od- 

os-lmmne, na m a wić skarbu nie mo- 
gfv, .gdyż napraw a ta jest zagadnieniem 
•dofenem *  trzeba nam równocześnie 
•panować wolę różnych czynników. 

Ale z drugiej strony'’ w ystrzegać się 
też należy, żeby się nie zaplątać wśród 
tych czynpiików. Obok optymistów 
v,st wileiu pesym istów , którzy wo- 
gole &;o wyjścia i twierdza, że
w społeczeństwie obniżyła się skalą 
zdolności co" pirac.y, do oszczędności, 
do okononreznej, ra'winnej, organie a- 
cvine.j pracy, że więc raczej trzeba 
daie,-n idących reform ekonr miiczuych 
* sp -Jtejacnych takich, jak ie  zapocza- 
-1 owaf poprzedni Selm, zanim będzie 
można rrryśleć o naprawie skarbu,

O niedomaganiach naszego życia 
gos-tóarczngi wiele już mówiono. Ja 
Jednak w skażę tu na jedno, 0 czem 
nrdo wspominano, o zaniku oszczę­
dności. która u jednostki odpowiada 
temu, co u państwa nazyw a się zwie- 
k srani c-m dochodów', a zmniejszaniem 
wydatków. Otóż przed wojną w. sa­
mych tyli o bankach mieliśmy oszczę­
dności w e frauKach szwajcarskich 
1 772,000.000, a wogóie z tem, co w 

•innych formach było złażone, wyno­
s iło  to około 3 miliardy. D ziś1 w tych 
bankach jest 30 milionów, a jeżeli do 
tego dodamy to, co znajduje się w  
PKO., w  drobnych spółkach i koope­
ratywach. będzie 50 milionów. To jest 
-ana najjaskaawsza i najściślej zwią­

zana z zagadrreniem .skarbowean. Bo 
jeżeli z innych naszych uiedtomagań 
leczymy się bąidż oo bądź stopni o wm 
i co roku naprzód postępujemy, to to 
złe powiększa się z miesiąca na mie­
siąc. Tę cyfrę 50 milionów mamy z 
ostatnich dni grudnia. Dziś ona już z 
pe \j«  ością zmalała.

Tó zubożenie społeczeństwa stw a­
rza istotnie dla skarbu, wielkie prze­
szkody Zamiast żeby skarb ożywiał 
się sikami społeczeństwa dlztś istnieie 
nanór na skarb takich czynników, któ­
re dawniej same sobie dawały rad ę , 
bo soołeczeństwo nie może samo ze 
s ;ebie wyłonić soków odżywczych, 
wyrażających gię w  znaku pieniężtiwm.

Słyszym y jedno, że oszczędność nie 
zanikła, lecz przybrała inne formy, for­
my złe dła interesów całości, formę 
bnycb, zbędnych na dziś, lecz potrze­
bnych na później. W skutek tego "wy­
tw arza się zapotrzebow anie szduczne 
na tow ary, wywołujćice obok spadku 
wartości niąjdu, drożyznę, wynikającą 
z dążenia ogółu oby wateli do chronienia 
się przed dewaluacją zapomocą skupy­
wania towarów. Więc chcąc sanować 
skarg, nie dość jest równowagi w y­
datków' i dochodów, trzeba także dać 
możność wznowienia tego przed wojną 
niezbędnego czynnika, w vtw arzające- 
go sile skarbu i społeczeństwu mo­
żność oszczędności. Nie wolno nam 
uciekać się pod płaszcz rezygnacii 
orzed ogromem naszych zadań na 
wszystKich polach, lecz musimy spoj­
rzeć na te zadania nie z punktu wodze-* 
ma jednego roku, lecz szeregu lat. Je ­
żeli nasz program ma być obkczon/ na 
parę lat, to pierwszym warunkiem jego. 
jest znaleźć do wszelkich obliczeń inny 
mieinik, niż ten, jakim jest nasza te­
raźniejsza marka.

le n  stały  miernik może być pojmo­
wany tozm akie. Ooarcie miernika Pa 
sile nabywczej pieniądza w' stosunku 
do towmrów', na wskaźniku cenv towa­
ru, jest metodą najslu.znieiszą dla 
wszystkich wewnętrznych obliczeń.

Do czego doprowadza brak miernika 
złotego, w ykażę to na następujących 
cyfr tch: Podatek gruntowy w  r 1922 
wyniósł 96 prc. tego, co bv!o prelimi­
nowane. I mógłby ktoś pomyśleć, że 
dobrze w  Polsce się dzieje, że władze 
skarbowe dobrze wypełniły s>woie za­
danie i podatnie" swój obowiązek. Ale 
gdy się zw aży silę nabywcza w tych 
miesiącach, kiedy podatek był płaconv, 
to okaże się, że w skarbie było tylko 
40 prc. tego, co było preliminowane. 
Fodatek przemysłowy dał napozór je­
szcze lepszy wynik, bo 189 ipre. tego, 
co było preliminowane Lecz Fakty­
cznie w artość tego wynosiła tylko 84 
prc. Podatek dochodowy prz” mósł no- 
zornie 132 prc., a faktycznie 40 prc. 
Danina wreszcie, która najszybciej 
wpływała do kas, dala 94 prc. pozornie, 
bo istotna w artość jei wynosiła 66 prc. 
Co do podatków pośrednich i monopol, 
w  z. r., to podatek pośredni W pierw­
szym kwartale dal 16 miliardów, w 
drugim 24. w trzecim 88, w czwartym  
.45 m iii.irdóy'/' Napozór wiafi powięk­
szył się, lecz faktyczna jego wartość, 
w złotych polskich oblczona, wykazuje 
inny Mosim, k. mianowicie w  L kw ar­
tale 31 i bilardów , w Ii. — 37, w  111. — 
86. w  IV. — 20 miliardów a wlec coraz 
mniej. Co do mononołi to mamy cvfry 
■według kw artałów  podane: 8 miljar^
dów, 8, 9 i 16 irTiarduw. a więc niby 
dwa razy tyle, lecz wartość v/. złotych 
wynosiift Ib, 13, 8 i J  mHkjrdów.

Dokąd tą drogą za’ 'Bierny. Na grun­
cie takiego miernika śtauięła narada b. 
ministrów i yeiui w  uchwałach, które 
teraz wychodzą z komisji. A jednak 
w ytw arza się atmosfera niepokoił, 
czy TOOgóle należy miernik w prow a­
dzić. Chciałbym w ytłum aczyć! żc 
miernik złotego, który jest wyraźnym  
wskaźnikiem cen hurtów nych. jest dla 
nas najkorzystniejszy. Możnaby brać 
inny miernik, np. cenę. żyta. Ale jeżeli 
rozważym y wahanie się cen żyta i 
wahanie się kursu franca szwajcarskie 
go na gieWzrc, to zobaczymy, żc oba 
t< czynniki sa nader nerwowe, 19 to-

o sanacj
w arów , wziętych za podstawę, dio o- 
kreśłenia wskaźnika towarowego, nie­
wątpliwie da wyraźniejsza Itnję, niż 
jakikolwiek pojedynczy m ieruk, wycię­
ty  oddzielnie.

Obaww są różne. Niektórzy boja się 
powiększenia drożyzny. Takby było, 
gdybyśm y do .memika dociągnęli 
wszystko powyżej skali w zrostu cen 
towarów. Ale gdy miernik ma być o- 
partv  na wzroście, który jaz nastąpił,
: minister musi wym ierzać podatek 
nie na podstawie tych cen które sa 
przewidywane, lecz tych, które iuź 
nastąpiły, to skądże obawy innym 
nie podoba się nazwa. Ostatni zarzut 
powiada, że wPiowadzenie takiego 
wskaźnika byłoby brakiem Zaufania do 
marki. W p.owadzenie wskaźnika zło­
tego nie będzie wcale naruszeniem 
wartości marki. Ona ma małą w ar­
tość dlatego, że się jeg za diużu dru­
kuje A więc każdy system, majacy 
na celu zatamowanie tego druku już 
temsamem ratuje i markę, Istotnie 
przejście od stanu dzisiejszego do tego 
w  którym będziemy liczyli na złote, 
będlzie dla wielu przykre. Ale to tru­
dno. Takie przejście nic może się o- 
bejść bez przesilenia.

Przechodzę teraz do właściwego za­
gadnienia skarbowego: co zrobić, aby 
dla skafcbu w ytw orzyć niezbędne źró­
dło dochodu i aby ograniczyć te w y­
datki, na k tć re nas nie stać. Znamie­
niem w ęgiehiem reformy, na co w ska­
zała konferencja byłych ministrów 
sl a-bu, jest to, co w pr owa Jzimo już 
w ;\ustn i, wyodrębnienie administracji 
- Mistw'ow'ej wszystkiego, co post cha- 

r«.kter przedsiębiorstwa, oo nie mieści 
w  sobie jedynie dóbr społeezn: ch i 
iJOiitycznych, lecz służy celom gospo- 
darcmmi. P rzez przewidziane na I. 
pć'Vecze hr. zadania mam nadziei? o- 
siągnać * z różnych p. zedsiębi‘orshv 
pańshvov:ych między innerni i z D- 
sów 71,660.000 w ’, poi. a ponieważ de­
ficyt k< 4ełowV przewidujemy w w y­
sokości półrnra miłjouft zł., zatem do­
chód czysty wyniósłby 70,160.000 zł. 
Inwestycjo pota.ebfte ia ten diział wy­
noszą w' tymi okresie 107.0u0.000. Więc 
gdybyśm y prowadzili przedsiębior­
stw a tak jak dotychczas, to ' trzebaby 
dopfeiaić w pierwmzem półroczu 30 mi­
lionów'. Dlategp -w ustawie o sanacji 
pomieszczony jesl dział, nośy ięcońy 
temu, aby' w szystkie przedsiębiorstwa 
'państwowe przekształcić na jednostki 
gospoda-cze cdrębnie prowadzone i 
odpowiedzialne za wyniki .swewi gos­
podarowania. Odpowtedziakność daje 
możność uzyskania środków na inwe- 
siycje, które przyczynią się do wzmo­
żenia dochodowości i nie będą mar­
notrawione bez kalkulacji. '  Plan taki 
obejmuje szereg okresów od Hpca 19 ’3 
do 31 grud lia 1925. Przedsiębiorstw a 
z.iefoirmowaine w  tvm  diuclru dadzą 
nam w  ciągu 2 i pół lat 658 milionów 
dochodu, podczas gdy jeliśby nic były 
zreformowane. rrzyum sfyby tylko 
•350 miijorfow. a więc przew'yżka 300 
mil onów' zł. Cyfry te świadczą o po­
tędze tych przedsiębiorstw', która po­
zwoli im otrzymać potrzebne kredyty 
bez uciekania się naw'et do diiugoter- 
irinoweJ^amorb-Ta.cji. Nie jest jodynem 
w tym wzRlę<feie wyjściem pomoc 
obcego kapitału, która da się zastąpić 
przez wzmożoną nszcizędność społe­
czeństwa, które znajdizie sposobność 
lokaty. Nie idzie o to, bi państw'o ża­
rn iriało na pożyetzkach, jak dotąd, lecz 
oby dało pewność dobrej lokaty pro­
centów i amortyzacji.

Nie można zagłębiać się w  szczegóły, 
w których da się zaprowadzić oszczę­
dności, bo utrudnia to ogarnięcie cało­
ści. P rz e d ews-zystkiotn zastanówmy 
się nad pytaniem, czy mamy za wicie 
urzędników. P rzy  opracowaniu odpo­
wiednich cyir trzeba było uwzględnić 
oko. run ość, że w  krajach, k tóre ' po- 
rćwiuiiemy z Polska, nie uw aża się za 
irrzędii.ków państwowych ani urzęd- 
n ków  pocztowych ani k o łe jow ch . 
Gdy pomimcimy'' urzędników pocKto- 
w vch, straż bezpieczeństwa wewnę­
trzną i zew nętrzną, to przekonamy się, 
że w Poisce JOno mieszkańców

i skarbu.
jest 2.95 proc. urzędników, podczas 
gdy w e Rrnaoji jest ich 3.81 proc. Lecz 
nie w cyfrze leży jądro rzeczy'. Gdy by 
ona była wykorzystana, nie byłoby 
narzekań, że ich za wiele. Czynnikiem 
oszczędności jest poniekąd dość urzę­
dników, ale jednocześnie jakość ich 
pracy. Kto chce od ministerstwa skar­
bu, aby przez oszczędności na urzęd­
nikach uzyskało równowagę budżetu, 
żąda niemożliwej rzeczy

Zwiększyć dochody można przez 
podatki. W  r 1922 wwniosły one 411 
milionów, w, r. 1925 projektujemy 9só 
milionów bez poaatku majątkowego, 
.a więc dwa faizy tyle, uumo, iż w r. 
1922 wzięliśmy daninę. Zasadą, od któ­
rej nie wolno odstąpić, jest, aby nikt 
nie czuł się w prawie wym agać pła­
cenia mniej obecnie, riż  płacił przed 
wojną. T ego .w yn .aga interes skarbu 
i państwa. Świadazenia muszą pon isić 
wszyscy, a chęć wyłamania się jest 
czynnikiem rozkładowym, anarchja w 
dzieło budowy siły podatkowej. Prze.1 
wojnb istniał podatek od nieruchomo­
ści miejskich, który' dziś nie przynosi 
nic. Przed wojna podatki bezpośred­
nie w  trzech zaborach daw ały 160 ini- 
ljonów w  złocie, w r. ,1922 wraz z da­
niną 148 milj., w’ r. 1924 wydajność 
podatków bezpośrednich, bezmajątko- 
wego, można podnieść do 361 nrljo- 
nów. Podaitki pośrednie przed wojną 
wynosiły 201 milionów, monopole 191 
milionów, razem 400 milionów. W  roku 
1924 podatki pośrednie mogą równać 
się 197 milionom, monopole 98 milio­
nom, razem 295 miljonów, a  w  r. 1925 
328 miljunów. P rzy słabej organizacji 
naszych monopoli chwilowo nie mogę 
przew idyw ać więcej dochodu. Dochód 
z ceł wynosił przed ivojną 146 miljo­
nów, w  r. 1922 37 miljonów. Jestto naj­
większa niewspółmie-ność. W  tej spra 
wie jest najwięcej niedomagań i mimo 
wysiłków' w r 1924 nie da się astągnąć 
więcej niż 76 milionów .

Trzyletni plan da się ująć w  nastę­
pujące fazy: P icnvsze półrocze, cho­
ciaż lepsze od poprzedniego, grozi de­
ficytem. Brak 237 miljonów na ookiy-* 
cie zwyczajnego budżetu, prócz tego 
na obronę państwa 124 miljony, na od­
budowę 14 milomśw. na przedsię­
biorstwa państwowe 105 milionów". 
Tak daiej iść i e  może. Sanacja jest 
niezbędna i już od lipca powinna dać 
rezultaty. W  nasfępnem półroczu w  
budżecie zwyczajnym pąwiima być 
nadwyżka 23 miljony, w  r. J 923 — 23 
m ilo nów. Ogólny wynik przy takieni 
pokryciu dofic..tu na r. 1922, 192.3 i 
1924 bodnie następujący: Cały nasz
deficyt w ciągu tych trzech lat wyrazi 
się w  Sitnie 1,333,547.000. Z tego 600 
miijonów' bierze,,iy na podatek majątko 
wy, czyli, ze zostanie 732 m ilony de­
ficytu. Z tego 500 miljonów są tó po­
życzki kredytow e, o które w ciągu 2 
1 poł lat powinniśmy się postarać i uzy­
skać na rozbudowę naszych kolei i 
przedsiębiorstw’ pańGwTnyych. Oto 
kwintesenpia całego planu, który do­
prowadza nas cło przeświadczenia, że 
zadanie nsze nia jest niemożliwe do 
spełnienia.

Wkońcu w yraził p. nTinisier prze­
świadczenie, żc p rogram  przedstawił-, 
ny p. posłom nie jest skrojony na miarę 
większą, niż nas stać. Wiemy — mówił 
minister — że jest lu^dzo wielu ludzi, 
lękających się uosiępowania sanacyjne 
go. sanacji skarbu i pragnących ją od­
n ieść  aknaidalej. (Potakiwania na le­
wicy.) Nie iest 01:0 dla "as niebezpie­
czne. Możcn.y mu życzyć jaknajleńSze 
go powodzema. Cala nasza egzystencja 
zależy również w wielki :j mierze od 
tego, czy gotowi jesteśm v oddać w  o- 
fierze Ojczyźnie nasze życie, czy ma­
jątki. (Bmw a.) Jeżeli nic oddamy tych 
drugich, to tego pierwszego — życia L-~ 
nie starczy. Będzie zu mała. (Braw'a i 
okaski.) •

Marszalek zaproponował odroczenie 
dyskusji nad cxpose p. minfsrra skarbu 
do najbliższego posiedzenia.
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NA DOBIE.

Wyzysk inteligencji 
biurowej.

Spraw a t. żw podwyżek jest w  inła-> 
,rę coraz miększych skoków drożyżnla- 
uycłj coraz aktualniejsza. Połowa trosk 
płatnego według normy miesięcznej u- 
rzędnika obraca się około pytania, czy 
wzrostowi drożyzny dorówna jego za- 
roDek. „

Gdyby obliczyć energie umysłu i net 
•w iW, jaką to'zagadnienie wywołuje, do 
szłoby sie napewno do przekonania, że 
to szamotanie się w  błędnem kole — 
stanowi olbrzymią pożycie, weinną w 
bilansie twórczości przedsiębiorstw  ck 
partych na pracy biurowej. }

Mam na myśli pracowników a zwła­
szcza pracownice biur prywatnych. —. 

fctidy zorganizowani pracownicy rządo­
wi lepiej potrafią zbiorowym wysiłkiem 
dopilnować t. zw. podwyżek pensji, o 
tyle pracownicy firm i biur p ryw a­
tnych do największej części skazani są 
bardzo często na dobry . humor swych 
przełożonych.

Sprawa p%wyższa nabiera znaczenia 
społecznej bolączki, a proceder z k zw. 
podwyżkami urąga warunkom życia. 
W  tym względzie moznaby przytoczyć 
cały szereg przykładów'. Sa yvięc ciu­
ra prywatne, gdzie żadnych nie dano 
pracownikom podwyżek, tłumacząc s>e. 
że przedsiębiorstwo słabo prospe-uie, 
są inne, gdzie prvncypa? z wielkim ge­
stem naznacza 20, 25, albo 35 procent 
Podwyżki, a tylko bardzo solidne insty- 
tuc e regulują pensję wedie normy ko- 
tijlsp cennikowej, która ostatnio zw yż­
kę drożyzny na 02 procent określiła.

Zaznaczyć należy, że t. zw . podwyż­
ka nie jest wcale podwyżką, a tylko 
zwyczajnem przeliczeniem \  'wartości 
Onrknolów, która y  stosunku do arty ­
kułów pierwszej potrzeby spada. Gdy 
więc biuro pryw atne ..podwyższyło" 
swym pracownikom pensję za marzec 
o 25 procent, należy raczej mówić o 
cbniźeniu pensji z lutego o kilkadzie­
siąt procent, jasne jest bowiem, że pen 
s.ia z lutego, dopiero podwyższona o 
ó2 procent, da tę w ar (ość ekwiwalentu 
za pracę, którą im firma w-ypłacila y  
Ir tymi.

Spraw a jest w/obco rosnącej droży­
zny niezmiernie Aktualna i nioże w y­
wołać niepożądane następstw a w  for­
mie coraz yiekszej pauperyzacji (w* 
ttajszerszem tego słowa znaczeniu) in- 
Jeljgcncji, zajętej w biurach pryw a­
tnych, o ile !udzie stojący na kierowni- 
izycl; w  Łiicii stanowiskach, nie zmie­
nią niezdrowego, i tak często spotyka 
nogo poglądu.

Jako nallcpsze vzyjścic z tej sy tua­
cji obrały niektóre solidne firmy i biu­
ra pryw atne normę warszawskiej, ko­
misji cennikowej, przez co w  atmosfe- 
lę  swych biur rrprowadziły? normalne

warunki pracy , wolne od dyskusji i kło 
potów, które rozwiązanie swe znajdu­
ją w  przypadku lub tylko... dobrym 
humorsc pryncypala, T^d Op.

im

Parcelacja we wsch. Małopolsce.
Ekonomiczny charakter procesie — Prz«z pryzmat zmyśleń i tendencji.

Przed opinią polską staje dziś zagad­
nienie parcelacji polskiej na kresach vr 
całej nagości, napełniając umysły ża­
lem. a niejednokrotnie przerażeniem, 
liziś bow-ietn okazuje się w  całej pełni, 
ile iz polskiej strony rażących 
zaniedbań popełniono w tej 
dziedzinie, która z ekonomicznego, kul 
turatnego i narodowego punktu widze­
nia urasta do rozmiarów problemu cen 
trafnego naszej polityki yrewnętr/inej. 
Od wwińków bowwm parcelacji! pol­
skiej na Krosach zależeć bpdziie w pr2e 
ważnej, a bodaj naw et decydującej 
mierze, czy ziemie kresow e powiększą 
nasze narodowe terytorium  i stale zie­
ją się z Polską, czy też staną się igrasz 
ką  pierwszych lepszych kaprysów  lo­
su i zmiennych koróuńktur politycz­
nych.

Polski ruch parcolacyjny we wsch 
Małopolsce nie jest nowością. Istnieje 
ud wieków i kwdtł w całej pełni już 
przed wojną światową, jako naturalny' 
proces ekonomiczny’, którego nikt nie 
stw orzył sztucznie i którego nikł, sztu­
cznie nie zahamuje-. P roces paredapyj- 
ny, którego wykladnihriem Jest stały  w 
Małopolsce wschodniej w zrost proc en 
tow y ludności polskiej, wzmógł się od 
chwili powstania Państw a Polskiego 
w wysokim stopniu. Prócz uawmych 
bowiem pizyczyn. a to : gęstszego ża­
lu diuonia ł gorszych w arsztatów  pra­
cy  w  Małopolsce zachodniej, co już 
przedtem  skłaniało tamtejsza ludność 
do szukania u nas ziemi lepszej i w  
większej ilości, przybyły czynniki no­
w e: * *

1) wyludnienie wśród ludności rus­
kiej wskutek wojny wynosi około pół 
tniljona ludzi, podczas gdy wyludnie­
nie zachodmei Małopolski nie przekra­
cza 50 000 głów. Wskutek tego gęstość 
zaludnienia w  Małopolsce zachodniej 
procentowo jeszcze barftaicj ślę pod­
niosła tak. że różnica wynosi kilka- 
■dziesiąt procent:

2 ) 1 nadmiarowi ludności zacłt. Mało­
polski Ycamnki 1  powojenne zamknęły 
ujście za granicę, do Ameryki i „na 
Saksy", a rozwój przem ysłu w  małym 
tylko stopniu pozawala na invmgrację 
do miast;

i 3) nasza ■wielka własność rolna ule- 
I gła w  czasie wojny tak silnemu znisz- 
i czeniu, że nie może dziś  ̂odbudować 
* się na dawnych obszarach i z koiriecz-
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i XI
Tym razem są w  winiarni w  wio­

sce Gastelugufn. blisko granicy, w  o- 
czekiwaniu chwili w ym arszu ze skrzy­
niami kleinotów i broni.

A oto Tczua mówi:
— Widzisz, g dyby  &ę ona wahała.., 

ale ona nic bedzie się wahać, tego mo­
żesz być pewny.'.., jednak ostatecznie,

yby się wahała, no to i cóż! to ją .g  d .... v ,. 
porwiemy... Pozwól mi tein pokiero­
wać, mam gotowy plan Będzie tó 
wieczorem, rozumiesz mnie dobrze?... 
Zaprowadzimy ją g<iriekc#lwfek, aby , 
■/.i mknąć w jednej izbie z tobą... Gdy­
by .ta zaś wzięło zły o b ró t.. ostatecz­
nie, przypuśćmy, że ja byłbym zmu­
szony do opuszczenia kraju po urzą­
dzeniu tego napadu dla twojej przy­
jemność:; to wówczas trzeba bedwie 
dać - jeszcze więcej cróniędzy, pojmu­
jesz;.. Żebym przynajmniej mógł iść 
szukać dla siebie ołUeba u/ Hiszpanii...

— W Hisznanii!... Jakto? Więc jak­
żeż w y zamierzacie się do tego, za­
brać. Iczuo? Chyba nie -zamyślacie po­
pełnić zbyt obciążających rzeczy?

— O jej! Nie bój się, mój przyjacie­
lu, nie mam ochtuy rnkogo zamordo- 
wać.

— JaKże! mówicie o swej ucieczce...
— L, mój Boże! ppw iediałem  tak 

ot sohie, pekrujosz, Naprzód od jakie­
goś czasu vile idą interesy. A następnie 
przypuśćmy, że to się źle skończy, jak 
ci mówiłem i że policja zarządzi śledz­
two. Otóż wolałbym yy jechać. bo jak 
ci panowie ze „Sprawiedliwości" raz 
wetkną nns w  tw oje sprawy, to za- 
czna wszystKo wyszukiwać oo się 
stało swego czasu i. to się ciągnie już 
bez końca...

W  głębi jego oozn. naraz peilnych 
wyrazu, ukazały się zbrounia i strach 

W ięc z większym niepokojem patrzył 
Ramunczo na tego człowieka, którego 
uważano za stałego mieszkańca kraju, 
który miał nieruchomy majątek, a go­

dzi? się tak iatwo z  myślą o ucieczce. 
Jakbnże bandyta był on jednocześnie, 
żeby się tak obawiać Sprawiedh wo.ś- 
ciV... I jakie mogły być te sprawki, któ 
re zaszły „swego czasu"... Po chwili 
obopólnego milczenia, zapytał ciszej z 
najwyżsizą nieufnością:

— Ostatecznie zamknąć ją... W y  mó­
wicie to poważife, Iczuo?... A proszę 
was, gdzieżbym ją zamknął? Ja nie 
mam, zamku, ani więzień, aby ją trzy­
mać wv ukryciu...

Na to Tczua z uśmiechem fauna, ia- 
kiego u niego nie widywano, klepie go 
po ramiołdu:

ności musi kurczyć swe w arsztaty  
pracy, odsprzedając część gruntów 
gą parcelacji.

Tale więc niesłychanie wzmożony 
popyt na ziemię przyśpiesza akcję o- 
sadniczą, a procesowi temu sprzyja 
zwiększona podaż gruntów. I czyż nie ’ 
jest wobec tego nutu-rabiem, że t. fWd 
Mazur gromadnie szuka ziemi właśnie 
w e wschodniej Małopolsce, której mórg 
c/am ozienm  rodzi mu tyle, co 10 mor 
gńw piasków mazurskich?

Ruch purcclacyjny wprawia nacjo­
nalistyczną prasę ruską w  szał bezsil­
nej, choć hałaśliwej wściekłości. Nie 
dziwimy się temu wcale. Jednakowoż 
trudno pominąć milczeniem zarzuty. 
Podnoszone przez Rusinów w  tej for­
mie tendencyjnej i niezgodnej z praw­
dą, usiłujące (ten naturalny proces eko­
nomiczny przedstawić lako akty krzyw  
dy ; sztucznego przymusu

Jakież najcięższe arm aty wyciąga 
przeciwko parcelacji obóz petruszewi- 
czowski? Oto zarzuca Polakom, że 
parcelacja jest rządowa i oparta na za 
sadzie przymusowego wvw<kszczenią, 
że od udziału w parcelacji wyklucza się 
Rusinów, że wreszcie drogą parcelacji 
sprowadzono do wsch. MafcpoLskii fc 
ciągu trzech lat ostatnich aż 300 tysię­
cy „nietutejszych" ludzi.

W szystkie te zarzuty, roztrąniane u 
nas 1 po świecie, są świadomem fał­
szowaniem prawdy. Przedewszys+kiem 
sama cyfra osadników jest: grubo prze­
sadzona. Parcelacja ściajgnąia do wsch 
MsiopdfcłiT Mg} więceń, jak około 50 
tysi.ęcy głów, a prawdopodobna korek 
tura. te j 'c y f ry  wypądlaby raczę? na 
naszą niekorzyść

Nie zgadz i się również g  praw dą 
zarzut pierwszy. Rolnych majątków 
państw ow ych w e wschód. Małopolsce 
Y/ogóle nie ma, a z przymusowego w y 
kupu nie rozparceIowa.no dotychczas 
ani jednego majątku. Pareeiafcja odby­
wa się u nas na zasadzie pryw atnego 
układu właściciela zi-eur z  nabw rea. 
działanie zaś urzedmu ?ji emski ci? ogra­
nicza się jedymae do regulowania obro­
tu ziemią pod względem techniczn-egc 
wykonania tudzież wymogi ń goSpotter 
czyęb (czruwanie nad przepśsowj.uni roz 
m irram i gospodarstwa, nad umiarem 
działek, baczenie, by  grunt był razem 
położony itd.).

O wykluczaniu ićfitofiów nfyińskkb

od udziału w  .parcelacji niema n # w tl 
mowy. UstaYca o reformie rohiej :n4 
tylko nie zawieia żadnych o«rank»».l 
w tym kierunku, lucz przeciwnie, ka­
że uwzględniać przy parcelacji IuduośiS 
miejscov;ij, bez wiżgłędu na narodo- 
v. ośc. w piciwszym  zaś rzędzie służ­
bę fol w a ; ,łn ':erzy W. V.. ru-
diziicż inwalidów, niezależnie od tego, 
z jakiej armii są niwa!idami. Ponadio 
każe ustawa pewmą część obs?.aru pa? 
celacyjnego przeznaczyć na YMZimoome' 
nie gospodarsńv karłowatych

Okręgowe urzędy ziemskie stoją, ści­
śle na stan-CY/isAm ustawy i beza zględ- 
nie żąickiją (vJ \vłaścicida sto-soYv,mia jej . 
pod rygorem nk-zatwierdzema umów 
parcelacyjnych. Że zaś nie powodują, 
się narodowym szowinizmem, niech za 
p rzyk ład1 posłuży choćby taka śpiew a, 
jak parcelacja Szy<®oviec nad Zorte- 
czem.

P rzy  rozważaniu .kyyestji, rodza.ru te-, 
i parcelacji przychyli!' się Okręgowy.
J Orząd Ziemski we I wov.de do konam  • 

cji miejscowej p^iceJacji. mając na 
wYtgiyj,//;." okolLzirość, że ludność tam 
iejsza, posiada grunta, za Zbrueacm, a 
więc Kosji, C‘becnie wskrrtek pogra­
nicznych stes-uków  została pozbawdo- 
r,« możp .■śc' d:ii używania, Wobec te 
gu tr.a;:;:fs 'en rozparcm .wa.no w ca 
łości tnię-izy miejscową ludność ruską.■i

Ludiność ruska nabywa gnm ta par- 
ceiacyjne. a  że- nie dzieje się jej krzy w 
da, najlepszy dowód w tern, iż vr nie­
których majątkach parcelacymych a- 
pel do chłopów miejscowych, b y 1 Ogła­
szali się do kupna ziemi, przebrzmią? 
bez echa. Chłopi nie chcieli gruntów 
nabywać.

Czyż m ożia więc mówić g  p o k ry w  
dzeniu, skoro Y/ładze polslcie cfiaro- 
wiija więcej niż chłop ruski chce brać 
i skoro jest rzeczą notoryjtią. że p rzy  
parcelacji ani jedna piędź ziemi ruskiej 
nie przeszła w ręce polskie,' natomiast 
tysiące hektarów  ziemi polskiej dosta­
ło się w  ręce niskie?

Kuć W' świetle tych faktów’ przeciw­
ko rządowi polskiemu .zarzut' że 
chłopa ruskiego krzywdzi, pozna ,vda 
pływem ignorancji albo złej woli. Nie 
pomyittny- się- jeśli określimy fen ina­
czej: jest wypływem zM woli. obli­
czonej na cn lzą  ignorancję.

Stanisław Knpczynsk!

Wszystkim, którzy nieśl mi słowa 
7‘spółczucia i ooćechy *v ciężkiej nie’ ża­
łobie i którzy oddań pstatnią przysługę 
najukochańszej n.tj śp. tonie składani 
drogą jak najserdeczniejize podzfęhowanię.

i2fo A nton i S la r k k v tic x .
5?**

— O, zamknąć ją... na jedną noc tyl­
ko, mój chłopcze! To wystarczy, mo­
żesz irdi wierzyć... Widzisz, w szystkie 
są je  Ina kie: pierwszy krok dużo je 
kosztuje; ale drugi czynią już same 
i prędzej niż się myśli. Czy ty  sobie 
w yobrażasz, że ona zechce wrócić cno 
poczciwych sióstr, gdy raz tego p o k o  
sztuje?...

Przez ramię i rękę R am uicza prze­
szła jak prąd elektryczny ochota wy*- 
iwłlczkowania tej ponurej tw arzy. Po­
w strzym ał się jednak dzięki dfugotrwa 
łemu przylawyczpjemiu do szacunku d?a 
sLarngo kantora, śpiewającego bturgję 
i stał milczący, z policzkami natóegte- 
mi krwią, z , odwróconym  w zrokicm. 
Oburzało go, że ktoś tak o rdej mówi, 
a pozatem dziv\Ilo, że udzyiiił to czło­
wiek, który jemu wydawał się,.tak o- 
bujętnym na miłosne spraw y, tun Iczna 
którego znał zawsze jako spokojnego, 
męża brzydkiej i starej kobiety. Ale 
wymierzony nleprzystojuem Kidaniem 
cios poszedł jednak w  jego wyobraźni 
niebezpieczną i nieprzewidzianą drogą, 
Gracioza zamknięta, w  jednej izbie z, 
nim! Zaw racała mu w głowie, jak zbyt 
siJny napój, bezpośrednia tego możli- 
y/ ość. tak w yraźnie przooetewioną w 
przykrych i grubijańskich słowach.

Zanadto wzniosłą miłością kochał 
swą narzeczoną, aby znajdować upo­
dobanie w  brutabw eh nadziejach, Od­
suw ał naw et zwykle te wyobrażenia

od swych myśli; ale teraz staw ił mu 
je nrzed oczy ten człowiek z tak dia­
belską bezwzględnością, że czul, jak 
skutkiem tego dreszteze przechodzą 
Prztiz jego ciaito; oto trząsł się, jak 
gdyby było bardzo zimno...

1 czy ta wyprawa dostame się pod 
ciosy Sprawiecliwoścc czy nie, to i cóż 
z  tego, ostatecznie tem goczej. Nie miał 
już nic do stracenia, niepraurdaż? By­
ło mu wszystko jedno 1 W ięc począw­
szy od tego wieczoru w" gorączce jo- 
wego pragnienia czyi się zuchwałej 
zdecydowany na stawienie czoła re ­
guł om, prawom i jakimkolwiek pętom 
tego świata. Zresztą wszędzie naokoło 
niego krążyły sU:i na brimatnem zbo­
czu Pirenejów; wieczory były dłuższe 
i cieplejsze:, brzegi ścieżek stroił;, się 
\ve fiołki i barwinki...

Ale jedynie religijne skrupuły pow­
strzym yw ały go jeszcze. Tkwił zaw­
sze tmcwytlumaczei.ie w głębi jego 
zbłąkanej duszy instynktowny w stręt 
do profanacji — i mimo w szystko w ia­
ra w* coś naoj izyrodzonego, otaczają- 
ceg • dla obrony kościoła i klasztoru.™

Xłł,
Skończyła się już zkna
Ramunczti. który spal kilka godzin 

złym, nużącym snem vy małej izaebce, 
w  no-wym doinu sw'ego przyjaciela 

| Florentyna v/ Urmbil, obudził się ter 
i raz o wschodzie słońca.
* (C. ‘ )
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SŁOWNIK ARTYSTÓW POLSKICH.

Pi 4cc przygotow aw cze kraKOW- 
stdfego komitetu wy«Wwic&Tvfc „S*0" 
-wutka artystów  polskich'1 pod kierun­
kiem red. L. Lepsze® Gwajiy od; 
<*wóch lat bez przerw y, zbliżając s;ę 
4p  kresa. Dp skiadu komitetu należą: 
pr zew Ko m isi hast-orji sztuiki Akade­
mii Umiej. dn. St. T om kow tet orofe- 
tio ttw ie  historii sztuki (Jniw Ja? J 
lor Myciefafc:. 5. Pag^caewsłri, dyrektor 
Mwzeism Narodowego F. Kopera : dyr. 
O af\ rycin J. KśeszkowskŁ naAtępnrie 
dyr. Archiwum miejsk. A Chmiel, 
nrezes Tow. młlośnSków m. Krakowo 
dr I. Muoaicowski, sek-etarz Tow. 
Sżhm  Pięknych A. Weskowski, ' oraz 
ckiegwjf P ad ’- swkttki dr. St. S wierz i 
p>vof. W. Z ar/ydd . Na poewdhsetrai dn. 
19 h*te®r W. Komitet wysłucha? spra- 
wowdketłhi reKaktoira z dotychczasowej 
tezymww? n*d p iw ygstW aiw m  w y- 
j^winfahda. Wytryskano dotąd k..ka- 
Set torolw  oublikacji z  zakresu szituki 
{ wrh'svycTJW?,»> orzem yslu Prace 
e r m ^ ^ w a w c z c  będą irkończrme w 
fcleż. roku i W «" »dtff»dsbinie ukaże 
Bi? peerwśsy itym wjśfawtrllKya. Uła­
twi to zadswe ty  j d aw ie tw  o lipskiego 
Kumstlorlt-ioikOBii T bierne - Recmnra, 

które doprowadziło bśograżię w  G to­
mie Jo litery H. W skutek 1,--letnich 
meo$i»mnyc.ii aafe*egów red p  l  epsze- 
gdl aby życrorysy pp-lskich arty stćw  
jbyAy redagowane w  tej światowe sto 
znaczenia publikacji polskich hi­
storyków safiikJ, głównie przez 3zlon- 
fców obecnego Konwtetr skrawa w y- 
flania pterwrzego tomU będtae barozo 
talątwteną, ' ,

* Pr#cę?ftil W spółczesny za s ty c z e ń -  
luty Nr. 9 i iO- Prof. Pigoń w  artykule 
pt. „Narodziny heroizmu w  pomyśle 
Pana Tadeusza" rozszerza poglądy śo 
prof. P iłata w sprawie przemiany, ja ­
ka w  ustroju poematu dokonała się w 
trakcie pisania Pana Fadeusza na -po- 
Kianiczu Ksiąg Ib . i IV., a której prze­
jawem zewnętrznymi jest znana para- 
haza: „Takie były zabawy. &,ory w 0“ 
fie la ta1'... Ks. Robak pomyślany z  po­
czątku prawdopodobnie tako zw yęsai 
UJ' kw estarz, uiasta w  dalszych księ­
gach pod ■wpływom szeregu przyczyn, 
bliżej przez *p. Pigonia, zanalizowa­
n i eh do rozmiarów reDrezentanta he­
roizmu niepodległościowego., ucieleśnio 

/nego w ideji napoleońskiej. P. Oskar 
flaiecki opowiada o dziełach porastania 
f członkach tzw. Komisji współpracy u- 
snysfowei przy Lidze Narodów, przv- 
czem juko sukces Polski podnosi, że 
na 12 członków w  komisji jako przed1* 
staw .ciel kultury słowiańskiej zasiana 
li. Curie Sidadowska. Ciesząc się n i­
żem z  nim tym sukcesem^ nieipodaiela- 
m y jednak, u go  entuzjazmu dla ideji i 
znaczenia samej tej Komisji dla intelek­
tualnej przyszłości ludzkości. Podobnie 
jak caiy naród piński do polityki Ligi 
odnosić się musi z najwyższa nieufno­
ścią i czumością, tak samo i nauka pol­
ska zachować winna pełen czujnej re­
zerw y stosunek do ideowych a raczei 
anonimowych planów tego intelektual­
nego synbedrjonu. \  Prof Andizej Ga­
wroński w  artykule j>t. „Sprawa nauki 
języków klasycznych w s/Kole śre­
dniej' przemawia za koniecznością za- , 
chowania języków klasycznych w  szko 
lę średniej ze względu na 1. ćwiczenie 
sprawności umysłowej, nieodłączne od 
uczenia się języsów , oraz 2. pogłębie­
nie stosunku do u  łasnej cywilizacji. P. 
W acłaV  Lednicki zdaie sprawę z czte 
rotorowe ej powieści b. jen. carskiego 
Krasnowa pr. „Ot dwuglawaw o orła k 
JaasHoinu zuamieni'*- w  której Kia- 
snow wypowiada apologje cara . Prawo 
sławia. P . Wł. L. Jaworski pisze o ko­
nieczności powołania do życia Trybu­
nału konstytucyjnego. Prof R Dy bo­
ski polóuiz.ije z  wywodami prof. 
Zdzicchowskicgo w książce tego osta­
tniego; „Europa-Rosja-Azja"', przesią­
kniętymi głębokim pessyinizm^in. P. 
M. Grażyński porusza szereg cieka­
wych zagadnień Górnego Slaska. P . T. 
Zwaig wymownie dowodzi beznadziej­
nego kryzysu w socjalizmie v su Wcze­
snym. w  rubryce „Życic umysłowa za 
granica" rysuje p, Brahincr -sylwetki

s;L a  Y e r i t #
( F B A W B A ł <?58

czteru powicścfopisarzy franciusklch 
tPror.sit-Baumann-Giraudoux-Beraud). 
Teatiwljom warszawskim  poświęca 

sw e uwagi p. brum er. O encyklice pa­
pieskiej pisze p. cfpc z „Czasu" pod­
kreślając tendcncj mie ustępy jej o na­
cjonalizmie. O Łużyczanach w  czasie 
wojny i po wojnie pisze p. W. Taszyc 
iii, list z  Rumunji przysyła p J. Źal- 
płachta, \

f i l  U ra m a t ż y c io w y  w  <5 a k t. W  g łó w n e j  rtoli 
s ły n n a  tr a g ic * k a  P a r c i a  J s i \ n  i £  ifo  
£m m aLyan i  M , Benaud *»*»« l « Ł w f .

I * Koncert uczniów prof. Friejpanna.
Dnia 7 marca o godz. 8.13 punktualnie 
odbędzie się w sali Pol- Tow. Kuzycz 
nego interesujący koncert uczniów kor 
cer ton ego kursu prof. W itolda kric- 
manna. V, program ie: koncerty Czaj­
kowskiego, Chopina, Liszta Es-dur 1 
inne Bilety- sa do nabycia w  kancelarii 
konserwatorium C borążczy/ny 7, fi. p. 
od 11—1 1 od 4- -f>.

rm m em

Już ognie cichną w oczach
ju t ognie cichną w ocmch. jut sfows. w astach srtygssą, 
N«dchodxlsz, nienazwana, nieznana ty malignot

Uimuchnąć t łę  uśmiechem, co nigdy z ast nie spłynie, 
Wowjrrzjrtrać nadmiar nieba w« «iecznej tej j w m w . .

Zanunjrć s«ę we tale fdgcdoej mgty-opończy —  
Początek się zaczyna i kenisc jut się kończy.

N!c stąd nie wolno legnąć, aic stamtąo nie trzS wiłaś 
I prozno za cztms patrzeć i c; rino o co2 pytać...

jest rylto bsrdzo cicho, jest tylko birdzo ciemno.
Jest ktoś kto się nie lęka być śmiercią i być ze mną.

Leci nie wiem, ani nawet nie dowiem się. gdy zasnę, 
Czy gaśnie Świat dokoła, czy  ja tsk ciche gas.ię... '

Z  TEATRU HAŁEGO.

? l l f n S c i s * n a .  f a r s a ,

R. H. Inżynier kotuedja w 3 ak tack Brunona W iuaw erŁ

7

W ariatów  na s c e r :e. ipraedstayrio- 
r,ych n*e v,- dawnym mm«n tyczuo-poe- 
tyczny sposób (Ofcija, Gustaw), ale z 
całym realizmem obserw aej1 klkiiozmej, 
przywykliśm y dotąd widyw ać w po­
nurych dran.atacb skandy-na-a-skleit. P. 
Winawoi posfaiynwęiT obecriYe wziąć na. 
tent im wyiwtasffk trakiow m ia 
tów w  sfipsóu farsowy, a aarazem, 
chcąc wtystaasować J ś p k h tf '  i
„Ojoa" Strhłc8xirga wiprrromrtzćł na 
scenę (ke posaczegó-kiyłjrft otolą&ańuów, 
ale cały ssrińtal warjatów.

Zdawałoby się, że efeorobi. umyxfo- 
wa, psychiatria i osj chtefcrzy są tema­
tem tak przykrym , że patrzenie na te 
spraw y pod ki*t«n widzenia smkjcłm, 
musi wywołać niesmak. P. W m aw er 
iast odmiennego zdania. W  pogoni za 
egzotyczinemi pomysłami dio swrnch 
sztuk rozpędził się aż db zakładu dla 
psychopatów i tam nuśdl w ruch swój 
w arsztat farsisty^ Autorowi nie w ystar 
czały inne „nadzwyczajne11 pomysły. 
Nie ahciał. aby akcja jego sztuki roz­
g ry w ali się n* szczycie Gaiffisankaru, 
w  brzucha wićieryba, we wnętrzu ło­
dzi podwodnej luJ i w tanku, idącym do 
ataku. Nie. to wszystko wydaic mu się 
za mało ekscentryczne. Or., p ak sąc  
na wisielca, y^dzi tyłko, ż-e w jw ^ sz o -  
ny język i wybst?us;one oczy w yglą­
dają nain«.ns*« ksetnicznie. Dlatego po­
szedł do ssnifala w ariatów , do w arjat 
to przeoiwż temat niesłychanie komicz­
ny, jak wykazały jtłż swego czasu puu, 
p ry  frycrw.sh/ic, biegając itumnie za 
„durnym Jasiwn" i „ge«erałcim P rzy- 
byl^idip". Z togo przecież można w f-  
dobyć ctowoip naprawdę w Ł aękz\. — 
Idąc tą drogą p. W inaw er może zajść 
niesłychanie daleko. W  przyszłości za­
pewne zpbarzyirny jego farsy, których 
akcja będ/ie się rozwijać \r_ szpitalu 
dla położnic podczas przychodzenia n a . 
śn ia t iuiwor. dków, w  sali operacyj­
nej podczas otwierania brzucha pacjen­
towi. na cmentarzu w czasie pogrze­
bu, lub może iwwet w tea tr/c  podczas 
•przedstawicria „R !I. inżyniera' .

Swóia dm gą p. W inawer je*i naj- 
cliytrze'sz.yni z fersistów. Pomyślał 
soWe niewątpliwie: czyż ja rnam się 
tyłko męczyć, wertować encyklopedie i 
rozmarżc r»odrecz.ii:ia specjalnych ga­
łęzi. wiedzy, destylować z tego m ate­
riału dowcip przy pomocy rie iw isst- 
kowania i logarytmów, nie zapoiuina- 
jąc o różniczkach i całkach, po to tyl­
ko, aby publicariiość się śmiajli? O, nie

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Jan Z a h r & a m k .

tym razem będzie Inaczej. Ja się pomę­
czę, ale i publiczność niech się męczy. 
Dam iej na odczecne kitka niesłych 
„wiców", ale aa tó będę jej w kóiko 
powtarzał p iM t trzy 2od3®y „ja w ar­
iat, ty warjat, osi wwrjat. ia — warjat 
w czyinrsj skrżbśe. ty — w ar ja ć na e- 
meiy^M-sę. ,m  — kaitdyclat jne w ariata" 
— aż  się ąhóstfrryRMk knmo«e>lna: j zde 
mo!u>j budyi.ci teaóTOky rgJnsi W i­
na wera n*jwię6»ziiB t.-sgSsjem świa­
ta, a w rońcu Jfcrtfe^rśwjc wszystWe 
dorożki i autójeefeŁ w  łferaścii i gre- 
madtfce podgży na Ksifwrkbr" z akto­
rem grającym -olę dra Patjaua ne cze­
le. A gdy to się A « “u, w tędy ia do­
piero zacznę Się śmiać oa.fą gębą.

Tak sobie pomyślał o. w in w w ,  ale 
się zawiódł cliytry farsisla. Publicz­
ność nie dfda się wziąć na kawał. s.łe 
zamiast szaleć — ziewała. Nigdy jesz­
cze w  teatrze naw et na przedstawie­
niu „Łucji z Larmnennoru" nie widzra- 
łem tylu ziewających ludzi. Być może, 
że nie „R H mdymer" by? .tegio po­
wodem. JAeżliwe. żc sąsledfca mai byli 
w łaśp!e pc wesofo ^pędzonej pirprzed- 
niej nocy, lub. że grasująca podobni 
we Lwowie śpiączką nagle wzmogła 
się gwałtownie W  katd^Tn razie zie­
wanie szorzyto sie R&Sifrhnrre, msno tó 
że sztuka była r’orkona,!e w yrećysero- 
watra prwą- p. ^yicckicgo, a. wszyscy 
a r ty śd  z  p. Orzechowskim i Lorczyń- 
sky na czyie grali ś wre tnie Skiwenr 
teatr robił, co mćgf rfia p. Wr.iawera, 
ale d. WinaAver tym razem  tak mało 
zirobJł tfia teatru, że  n>ię potreyrła ani 
jego ndswątpłiwie zręczna nobeta sce- 
nic7;nz. ani kilka naprawcK dolwych 
konceptów (m. p. oś^dadc-renie się pan 
nie jłodczas bolcs^wnnia się z mą). —- 
Grzech pierworodny niefortunnie ma- 
kcbrj 'czncgo j ze stanowiska au t era 
perw ersyjnego pomysłu mścił się na 
całci sztuce, która ponadto wykazuję 
grube Wędy w strukturze, jak zbęd­
ność całego aktu trzeciego, k tóry  zo­
stał napisany tylko po to, aby dr. Pist- 
jan móg? wygłosić swoją, bynajmniej, 

; nie nową m aksym ę: w ariactw o jest
jak s 'tachectiwo; do k . «po raz przylgnie 
nikt mu już tego tytułu nie odbierze.

To też jestem przekonany, że więk-, 
szu część publiczności, wychodząc z 
rrzeds+awileniia. chętnie spełniła życze­
nie autora, wyrażone na afiszu: „Co 
powiedziawszy autor, prosi łaskawego 
widza o westchnienie do Boya".

W ładysław KogkAi.

O stolikach wipijacydL
(r'.l) Znany 'i tak popularny we L w  

wie St. IVasy!ex>,-ski urystgrńf w  pSą- 
tek z pierwszym z zapowiejfeŁimą^s 
dwócii odczytów „O stoiskach >vSrr4ą- 
cych‘‘ W  barwnych, a nie pcJri^wto- 
nycb buumru i ełegaEckiego (fe>wdpu 
m itach  naszkicował npoząttd apt 
rytyzmtt; który z Ameryki: m e sw y tew  
w at do nas z wioswą 185'  ̂ S^i-
ry tr zm. Który w p. Oworge S ia d  2Sa-
l« z l. gorliwa c-Mvwi«9tkę. «aa9d8iwi(y- 
m w ą f się wprędce i w Pi»k,©c. ł — er 
dfiw o — do poteii rozkwita i a s a n f  
pTrrede^^zystkiear w poi‘Acr-> A tnao* 
v  Krakpr.-fe, z».o»i«<rso«i jfMieą« ta­
kich pt wag. Jak pr-cf. O&yer&.ftM,, Efe- 
nch i Kncsg*ńskk Sociracylw. s
Tseoccmionem „iwed«<ł«i“ -reo rą  1 ?35ją 
G."«chów?ia. jiodztółaJy sihśe as oa?*’ 
spK^tetśęństwo, siaryęrtkląy n&wmr
wszelkich Tta^tiwyoe^jisBBci, tum sśf-‘
niej ła ś  w  tym  czasie po tMl?,
mve; „wiośnie TwiOw* :

W ięc i Tarnów i sławetaat 
wice — i Wansaawa omwhwwą n* 
gw'£?t sea.n;*e — a Dit-óne nas»3 prr&- 
słoniow e „Stołowe no,gi" iwiśerają iw 
g!e daw nego  tetiajeiratw a, ftl3o po- 
środsiicy między thrmem huSas. -sąd­
nym silnych a taisnwierych wraźwfc— 
j duchami roymaitycb Nap^loosów', ps 
pieży. Kochanowskk-go. Skarw Ko* 
ścinsaki itp. i(fc# # ąąicycb za posreatei- 
ctwem nytwopnycłj l^alwwwbwysA nó­
żek srotówyah — wtoowiiodr. nie *aw 
sze co prawd;, trafnych i nie paziiy* 
mądrych — aie ae fco pisanych urw ą 
,.drchopvą“ ortografią.

ó  stosimku ocet ów romsiMtyieaBy^ 
do tego abwjEjso ku i tu — w sśscaeóńl- 
ności o seansie urz^tsomyin w  uiiesr- 
kaniu iMickiev,rcza w Paryż*;- dowie­
my się /, drugiego odczytu,

Saia me była zbyt pcóua. — c ,  tTu- 
maczy się prawdopodobnie uprzedfete- 
niem Lwowa do spirytyamu, )tór to już 
o tern przód 60 łaty trafnie pćsał Dob 
rzański... \  stSkity  - -  bo j szfachetjfa 
cel i barume a niiaasryjcie mterewuącf 
wywody prelegonia p#yr?»iiy ściagn.--!: 
tłum s!
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Żona i Rodzina.

Wobec rozsiewanych pogło­
sek o rzekomej likwidacji nag?- 
zynu mód pod firmą „A. S/alkie- 
wicz" podaje się do publicznej 
wiadomości, źe firma ta nie mir­
ta  i nie ma podobnego zamiaru i 
prowadzi nadal przedsięoiorstwo 
pod dotychczasowem kierow­
nictwem. nJ257



n r fj?. t  "uta S* marca 1923.

Towarzystwo ekonomiczne 
o zloty® ractakowym .
W  środę 28. hm. odbyła się w  Dol­

skiem Tow. Ekoitamieznem dyskusja 
o jednein z najw niniejszych zagadnień 
chwili bieżącej ti. o projekcie wprow a­
dzenia teoretycznego mienrifcr w arto­
ści, w  formie złotego rachunkowego. 
Zebranie było bardzo liazne, a trzy  go­
dziny trwająca dyskusja w ysłuchana 
była z najwyżstzem zainleresowmem. 
Przewodniczył obradlom wiceprezes dr. 
Krzemicki.

Dyskusję otw orzył dr. St. Kornreich- 
Korowicz.

Mylne jest mniemanie — mówił re­
ferent — jakoby' n o żn a  było w  istnie­
jącej d r ś  walacie wyciągnąć tyle da­
nin na rzecz państwa, aby one zrówtto 
w ażyły deficytowy budżet. Pomadto 
podatki takie nie będą mogły być śc ią­
gnięte w  pr cdi minowanym czasie. W  
tych warunkach dalsza inflacja będzie 
nieunikniona i cały plan naprawy runie.

Dlatego w  pierwszym  rzędzie nale­
ży za wszelką cenę dojść dio stabiliza­
cji kursowej marki, co jaib świadczą li­
czne przykłady, leży w granicach moż­
liwości państwa. Natomiast nie prow a­
dzą do celu lekkomyślne operacje w 
rodzaju poży czki złorej, której efekty­
w ny rezultat nie pokryw a naw et w y­
datków państw ow lah  ieanego tygo­
dnia.

W stopniu jednak o wiele większym 
dyskredytuje ma-kę lansowany obec­
nie teoretyczny miernik złoty. Zadaje 
cn wahiy cios marce tak pod wzglę­
dem materialnym, jak i psychologicz­
nym. Usuwa się obowiązującą obecnie 
walutę, nie da>ąc w  zamian nic prócz 
feorji. Nastąpiłaby jakaś dzika kałku- 
loja, wprowadzająca niesłychany cha­
os w dziedzinie gospodarki, a równo­
cześnie przejście do porządku nad mar 
ką. W  ten sposób- zdyskredytuje się 
zloty polski w-cześniej, zanim się uro­
dził i na polu Avalutow7em nie zostanie 
nic prócz rumy.

Nad referatem  rozwinęła się dłuższa 
dyskusa. Większość mówców (dr. Ko- . 
hschor. dr. Kordys, dr. Gałuszka, dr 
KjtzernickO stanęła na stanowisku re­
ferenta, uzupełniając i pogłębiając je­
go wywody. Wyniki dyskusji dadzą 
się ująć w następujące tezy:

1. Problem skarbow y w  Polsce jest 
w pierwszym rzędzie problemem w a- 
iwowym ; '

2. Senacki skarbu wymaga przede- 
wszysHIem stabilizacji wualuty:

3. W prowadzenie wskaźnika złotego 
uje prow adzi do celu. W prost przeoiw'- 
nie, w.skutek przeliczania wszystkich ; 
cen wedle parytetu giełdowego dro­
żyzna wzrośnie w sposób, dotychczas
u nas nieznany, a zwiększenie się ob­
rotów pieniężnych powdększy w spo­
sób mcprmuerny, pomimo środków za- 
rad. zych, inflację banknotów marko- 
avj7 ch: ,

4. W prowadzenie wskaźnika złotego 
zniszczy resztę zaufania do m a'ki pol­
skiej w  kraju i za granicą i zdeprecjo­
nuje całkowicie nie tylko banknoty 
>w'rkn\ve, ale także wszelkie w ierzy­
telności' na marce polskiej oparte;

5. W prowadzanie złotego jako wskaż 
pjka rac.!iunko'vego zdyskredytuje w 
zarodku przyśni i jednostkę pieniężną, 
k d  bowiem rzeczą oczywista, ż~ żło- 
t'% wp (urwać,zony “teoretycznie* jako 
pknićTz pełnowartościowy po fakty­
cznym rzucerru go w  obieg prome-żny 
nie będzie mógł żadną miara dla bra­
ku dostatecznego pokrycia kruszco­
wego utrzymać kursu parytetow ego;

ti. Instytucje i jpuucst'1, zaciągające 
zobowiązania w .złotMóH narażają się 
na nioobbczalue straty  maitjWfooys;

7. Emisja krótko - terminowych bo­
nów skarbowych nłatnvch w zloc;e na 
sumę kilkudziesięciu milionów złotych 
może zdyskredytować skarb państwm, 
lub pociągnąć za sobą zmarnowanie 
znacztiei części nagromadzonego z ta ­
kim trudom zapasu kruszcowego;

8. Stabilizacja waluty nastąpić może 
tylko przez podniesienie parytetu gieł- 
d owego do przeciętnej siły nabywczej 
marki polskiej na rynku wewnętrznym  
a nie — odwrotnie — przez zepchnię­
cie tej siły nabywczej dio obecnego pa­
rytetu giełdowego.

Pow yższym  poglądom przeciwsta­
wił się dr. Spaet twierdzą, że d!ziś 
już mamy miernik teoretyczny, w któ­
rym  kalkuluje przem ysł i handel. Jest 
nim dolar. Dlatego obaw y o wzrost 
drożyzny w  związku z wprowadzeniem 
złotego rachunkowego są płonne. Na­
tomiast zloty polski podniesie nszczęd j 
ność społeczeństwa, zaopatrzy banki

w środki pieniężne i ta  drogą umożli­
wi racjonalną gospodarkę walutową.

Jednakże dir. Spaet pozostał z  
sw ymi poglądami odosobniony i towa­
rzystw o postanowiło przesłać na ręce 
swego prezesa, sena+ora Szarskiego, o 
pinię potępiającą pomysł w prow adze­
nia złotego rachunkowego. Dr. R. K.

GŁOSY PUBLICZNE.

0 los wdów po żołnierzach W. P.
tfie wiem, czy — poza interesowane 

mi jest we Lwowie dużo osób, któ­
re wiedzą ja,K żyją i z czego żyją wdo 
w y i sieroty po poległych oficerach 1 
żołnierzach W ojska Dolskiego.

Najczęściej mąż ich, czy oiciec rzucił 
w szystko nagle, cały swój w arsztat 
pracy — bez uregulowania spraw. 
Szedł ochotnie w  bój w tein prześwlad 
czeniu, ze w  tej now7ej Polsce, sw ą e« 
nergja, praca, zdolnościami — po w y­
walczeniu pokoju, zdoła już zapewnie 
swoim egzystencję, byle tylko w  wla- 
snem paustwie, własnej Ojdzyżme. Te 
myśli suggetował zapłakanej żonie* 
swej w  .przeddzień wym arszu w- drogę.

Mijały tygodnie, miesiące, ba rrija 
rok za rokiem. Wojna, klęski, zwycię­
stw a, długie korowody dalszych po­
grzebów! Nie było czasu myśleć o lo ­
sie tych innych ofiar wojny, gdy roz­
gryw ała się najważniejsza staw ka dla 
Państw a.

W dow y po najlepszych oby ,\ atelach 
państw a umiały z godnością znosie 
swój ciężki los. O jakiejś zbiorowej ak- 
cii tych nieszczęśliwych uikt nic sły­
szał. P rzez lata cate od 1918 r. radziły 
one sobie, jak która mogła w  tem prze­
konaniu, że przecii#  państwo, po ure­

gulowaniu finansów Jako swój pier­
w szy obowiązek uważać będzie zaopa­
trzenie tych, które oddały kra*owi to. 
co miały najdroższego!

Czy wiecie jednak, wiele dostaje mie 
sięcznie w dow a po żołnierzu lub ofice­
rze W. P., poległym w  walce za niepo­
dległość? Aż 19.800 mk.l i to dopiero 
od roku!

W szak nasze w dow y po poległych 
w  armii austrjackitj, \uskutek reparacji 
z  funduszów7 „zbankrutowanej11 Austrii 
pobierają u nas w  kraju do 130.000 mk. 
wedle censusu inteligenci! poległego! 
Tenże sam listonosz przynosi na pier­
wszego do tej samej kamienicy — dla 
jednej sześć razy tyle, co dla drugiej! 
Do tego jeszcze bez różnicy: dla kapi- 
tanowej, wdowy"" po profesorze uni­
w ersytetu, jak i dla wyrobnicy — wdo 
w-y po szeregowym  po: 19.500 mk. mie 
sięcznie!

Urzędnicy skarbowi, na wszelkie za­
pytania w  tej kwestii ruszają bezradnie 
ramion unL bo niema nadzicji ant wido­
ków jakiejś zmiany na lepsze.

Może" jednak rzad zechce spróbować 
Przedłożyć odpowiednią ustawię w spra 
w ie, która w styd Państwu przynosi

Ochotnik.

Sarfiarzyńsfroo wschodnie w e n fe ftiic fi.
W  uzupełnieniu artykułu mego „Ksią 

żka po'ska i czytelnicy1* pozwalam so­
bie przytoczyć jeszcze następujące u- 
wagi i spostrzeżenia.

Młodzież polska, jak 'zresztą całe na­
sze społeczeństwo, jest bierna, mało ma 
inicjatywy zarówno w złem jak i w 
dobrem i ła tw i ulega wpływom zewnę 
trznym. Jak w e wszystkiem, tak i av 
nałogu zabaiz,grywania książek czytel- 
niatiych, C zytelnicy polscy są powścią­
gliwsi, nie zdradzają w tyim kierunku 
takiej „szerokiej** natury  jak 'żydow­
scy. A przytem. jeżeli już bazgrzą, to 
w gruncie rzeerry w stydzą się tego. bo 
zdają sobie sprawę, że źle robią. Czy­
telnicy żydow scy są natomiast tak bez 
ceremonialni, tak bezczelni, czv pró­
żni i chełpfrwi, ze bazgroty swoje czę­
sto ooatrują własnem imieniem i naz­
wiskiem, a nieraz dodają jeszcze i do­
kładny swój adres lub stanowisko!

Młodzież żydowska ma bardzo silnie 
rozw inięty pcoęd do czytania znacznie 
w.iękistzy, aniżeli polska. Młodzież na­
szą trzeba jeszcze zachęcać do czyta­
niu . gdy młodzież żydowska zachęty 
takiej nie potrzebuje Jeden żyd, przy­
jęty do czytelni, sprowadzi wkrótce 
dziesięciu innych. Tego o naszej mło­
dzieży powiedzieć sm nie da.

Ob:aw  ten wśród żydów, o ile cho­
dzi o książkę polską, należałoby uw a­
żać za bardzo dla nas korzystny, w 
rzeczywistości jednak korzyści żadnej 
kultura polska z tego nie odnosi, a jeśli 
choazi o stosunki czytebiiane, jest tyl­
ko szkoda i uszczerbek dila klienteli 
polskiej. Czytanie książek polskich nic 
wryw iera na żndach żadnego takiego 
wpływu, jakiarobyśiny żwczyć sobie 
mogli: wcale ich nic polonizuje, dla 
kultury i sorawT polskiej ich nie zje­
dnywa. nie podnosi ich poziomu etycz­
nego. jedynie tylko rozs/zerza zakres 
ich wiadomości:. Korzyści z tego niema 
dla nas żadnych.

Wspólne korzystanie z książek w  Avy 
pożycza Iniach przez polaków i żydów 
zaznacza się przedewszystkiem  ..em, że 
książki, w których dotknięta jest w ja­
kikolwiek sposób spraw a żydowska,

zostają w  niesłychany sposób zgfcaz- 
grane, przyiczem Lnicjatjwę do iego 
daii j niemal wyłącznie czytelnicy 'wy­
znania mojżosiaowego, czego dowody 
przytoczyłem  w artykule „Książka poi 
ska i czytelnicy**.

Oto jeszcze parę dowodów innych.
P arn a  Irena Landau pisze oceny na 

książkach i zachęca jeszazc innych, a- 
by to samo czynili. Za to jednak oh-zw 
muje tuż obok bardzo dosadny eoitet, 
którego tn ze względu na przyzwoitość 
pow tórzyć nie możemy.

Pan Henryk (?) Scharfsolm podpisu­
je się na przeczytanych książkach dcI- 
nem imieniem i nazwiskiem. Panu A- 
dolfowi Rothowi przyszło dó głow y 
uwiecznić SAVoje nazwisko pieczątką 
kauczukową w  kilkunastu miejscach.

Panna Luiza Rosenousch swemu u- 
wagami pobazgrała całą książkę i po- 
podkreślała całe ustępy które SAA’oim  
erotyzmem najbardziej się jej podo­
bały.

Żyd nieznanego nazwiska, poliglotla 
na książce Żeromskiego „Rozdziobią 
nas kruki, w rouy“, popisuje się zna­
jomością językÓAV obcych, no i sw o;m 
avJasnym żargonem oraiz hebrajskim. 
Czyni to jednał dla utrwalania się w  
pąęiięci arrameniem, tadM iż tego usu­
nąć niepodobna. Na tej samej książce 
panna Fma Schreiher robi zadania ge­
om etryczne i algebraiezre ołówkiem 
chemicznym. Książka dizieki tym dwój 
gu miłośnikom wiedzy, zupełnie znisz­
czona.

Czyż mamy jeszcze wymieniać, 
czem się. upamiętnili na książkach pol­
skich panowie i panie Friwel Rosen­
berg, K. Stark, Bernard czy Bar uch 
Muskatenbliith, Zygmunt Friedtnann, 
Lina Weiner, Lola Nussbrecher, Iza 
W aldmann ifcd itd.

Widzimy więc, że jak A vszędz!e, tak 
i w  czytelniach wspólnych wpiyw ży- 
dÓAV działa demoralazująco, rozktado- 
avo i że oni sami wywołują antyse­
mityzm naAret tam. gdzie go dotąd nie  
było. Przekonywam y się, że wszelkie 
usiłowaia nasze, aby żydów pizyskać 
dla kultury polskiej, są bezowocne

i bezcelowe. Szkoda na to wszelkich 
usiłowań, szkoda na to kosztów, które 
lepiej skieroAvać celem podniesienia oó 
z'om u umysłowego Av‘asnego społe­
czeństwa. Źydizi 'dą Avłasną swoja dro­
gą i ani m cyy niema o tem, abyśmy 
mogli s ię  oddać wspólnej z nimi pracy 
kulturalnej. Jeżeli dotąd ktoś się jesz­
cze łudził co do tego, to nasze spo­
strzeżenia powinny go ostatecznie 
przekonać.

Żydowscy czytelnicy w  instytucji 
publicznej, nfczjtffiąjfwanej przez, pol- 

.skie pieniądze, to klęska ’■ zagłada dla 
niej, to horda niszczycielka, która ni­
czego nie uszanuje, która na każdem 
miejscu i prz> Każdej > p o s  ibności obra 
żać będzie nasze uczucia narodowe 
i chrześcijanek e która zniepraw iu re­
szkę czytelników7, zniechęca ich do czy­
telników, zniechęca ich do czytania 
i uczenia się, obrzydza im caalą insty­
tucję i odstręcza od mej.

To nie jest ty lk o  n a sze  zdanie. P e ­
w na właścicielka w y p o ż y c z a ln i wW ar- 
szawie, z pochodzenia żydÓAArka. posia­
dająca w  tym kierunku wieloletnie do 
śwtiadczenie, dawno się już o tem prze 
konała i musiała poczynić stanoAA-cze 
środki zapob;egawcze, aby ocalić sw o­
je pnzedstębiorstwo od z a g ła d y  jaką 
groziła mu ta horda wschodnich bar- 
barziyriców. Czytelnia, która się przed 
podobnym naja/zdem me zabezpieczy, 
musi zginąć.

E. Kański.

Z CHWILI.

Partyjna galówka.
W  c z a s ie  A vyborów  d Sejmu d o w ie ­

działem się , ż e  u początku ul. Zielonej 
m ieśc i się lok a l t,?trz& lca“, zamienio­
n y  AA7ó w c z a s  na lokal Avyborczy P P S , 
co  rzu ca ło  się w  o c z y  p rzez  a fisze  w f.  
m A ślające en d ek om ... t e 1 czarnej maiji, 
co po nocach zapełnia pod ziem n e lo­
c h y  i o  m ezem  mr.cin nic mA’śli, ty lk o  
o tem . jak nn.jba; dziej zaszkodzić bie­
dnej Ojczyźnie...

Ńietylko lokal, a le  i sama organiza­
cja „Strzelba" ma charakter n&wskr4ś 
p arty jn y , so c ja lis ty c z n y . Jakież więc 
b p ło  moje zdziAvienie, gdj onegdaj ko­
ło łfra iny  tego lokalu, g d z ie  w  czasie
w7.yborÓAV strożoAi ali p łatni i w  palki
uzb roien i trabanci PPS. — ujrzałem
dwóch naszjch  żołnierzy, stojacA cli w7 
p ozycji „prezentuj broń!"
Zdziwienie moje w zrosło, gdym dowie 

dział się, że bawiący w oficjalnym cha 
rakterzc szefa sztabu generalnego mar 
szalek Piłsudski odwiedza oficjalnie
„Strzelca* i z tej Awłaśnie okazii Woj­
skowość robi mu przed lokalem orga- 
n.zacji partyjną oficjalną paraaę woj­
skową.

Zapylaćby»się należało, czy socjali- 
St3rczn\ „Strzelec" iest już może ofi­
c ja ln ą  organizacją wojskową, czy tylko 
marsz.dek Piłsudski dopiero ku temu 
zm ieiza?

Czemu nie jeden dzień?
Na kilku zebraniach toczyła się dy­

skusja na tem at wniesionej do Sejmu 
iistaAyy „o umowie pracy oficjalistów' V 
której natcickawszy artykuł, określają­
cy prawo wypoAwiadania posadi z  aaI-  
ny oficjalisty mówi:

„Art. 24 Za Aważne powody dla 
przedsięb.orców uważać należy: a) 
Zasądzenie oficjalisty przez sąd na 
karę pozbaA\7icuia Avol'i<iści na c. s 
przekraczający jeden miesiąc**, 
imienn słowami, jeżeli up. zdarzy się 

ż e  zaięty w7 przedsiębiorstwie pryAva~ 
tn e n  pracowrnik okraanie przedsię­
biorstwa na kwotę, za która otrzyma
3. tvgodnic aresztu, przedsiębiorstwo 
nie będzie go mogło jako złodzieja Avy 
dtdić, gdyż za zasługującego na w ypo­
wiedzenie mu posady złodzieja będzie 
go mógł pracodawca uważać dopiero 
wtedy, jeżeli sad  go skaże za kradziuz 
na 30 dni więzienia.

Każdy rozsądny obywatel musi z g o ­
dzić się z tem, żc należy najbardziej 
chronić praw a oficjalisty, ten jednak 
drobny szczegół trąci niezrozumiałym... 
liberalizmem. mp.
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Lwów, 4 marca.
TEATR WIELKI.

Nieclat-k, -1 marca, n g. 3 „Owiazda“, 
sztuKa w 3 akt. Bahra. -  O r, w. „2y_ 
dówka", upera w 3 akt. HaJeyyeeo.

Pomodziaiek, 5 marca, o g. 7 w. „Lo- 
hengrn'", opera w  3 akt. Wagnera (50 
prc. zniżki).

,Vtorek, 6 marca, o g. 7 w . „GwiJr 
zda“, sztuka w 3 ant. Bahra. 30 prc. 
zniżki)

\ •
TEATR MAŁY,
Niedziela. 4 marca, t  j .  3 popoh ..Zaba­

wa w inność*4, komedja w 3 akt. Kicdrz' ń- 
ikieso. — O e. 7 ł ,  JR. H. inżynier* ko- 
meaja w 3 akt. B. 'Yinawera

Pom edzulek, 5 marca, o g. 7 w. „Za­
baw a Si. mi(osc“. kom ed'a w 3 akt. 
Kiedrzy oskiego. (30 prc. zniżki.)

W torek, 6 .narca, o g. 7 w . ~R. H. 
inżynier*, komedia w  3 akt. W inawera.

’ torek, 6 marca o g. 7 w. „Bai w 
o p erze ', operetka w  3 akt. Heunergęra.

TEATR NOWOŚCI.
Ni. dzielą 4 marca o  is. 3*30 „Japonka 

operetka w 3 akt. Benatzkyesro. — O g 7 
u . ..Bal w operze**, operetka w 3 akt. 
Heubergera. (Wysteo tancerzy Oodlew-
ikich.)

Fon:edziarck, 5 marc", o r. 7 W. ..Bal w
cperze“, operetka w 3 akt. tleubergera 
(50 prc. zniżk..)

Poniedziałek, o marca, o g. 7 w. „Bal 
w operze**, operetka w 3 akt. Heuber- 
gera. (50 prc. zniżki.)

OD W YDAW NICTW A. 
Pro-imy nnrzych P. T. Prenum e­

ratorów o w p łacenie prenumeraty
(ceny podane W nagłówku numeru) 
do 10 marca, gdyż w przeciwnym  
razie będziem y zmuszeni wstrzy­
mać w ysyłkę dziennika już w na­
stępnym  dniu.

— Zebranie członków Żwlazkn ludo- 
wo-narod. i Chrz. Związku Jedności 
Narodowej Dzielpicy I., odbędzie się 
dnia 5. marca br. (poniedziałek) w  lo­
kalu klubu Z. L. N. przy  u) Pańskiej 
IJj o godz. 7 wieczór.

— Dyrekcja „Rozwoju” we L w oyle  
wzywa wszystkie Oddziały i Komitety 
prowincjonalne, ażeby ze względu na 
doniosłość spraw  w ysiały swych dele­
gatów na Ogólnokrajowy Zjazd, Który 
odbędzie się w Łodzi, 17. om. Kwatery 
zamawiać należy pod adresem  Dyrekcji 
„Rozwoju** w Łodzi, ul. Podleśna 1. 4

— Kurs nauki wyrobów trykotowych 
maszynowych rozpoczyna się w  insty­
tucie Technologicznym (Boularda 6, 
parter; w  środę, 7 marca, ó g. 6 wiecz.

— Konferencje rekolekcyjne dla PP. 
Studentek Uniwersytetu odbędą się w 
dniach 5—10 m arca br. w kaplicy S3. 
U rszular.ek (ul. św. Jacka Ib) o g. 7 w. 
W stęp za. okazaniem -legitymacji uni­
wersyteckiej;

— W ypłata zasiłku dla emerytów, 
wdów i sierót za luty i marzec. Izbą 
skarbowa we Lwowie ukończyła dnia 
28. lutego br. wysyłkę ostatnich prze­
kazów czekowych na 55 procentowy 
zasiłek za hity i marzec br., przyzna-, 
ny uchwałą Ra.dy .Ministrów dla eme­
rytów . wdów i sierót.

— A. Szałkiewicz wróciła z zagranicy 
i przywiozła najnowsze modele kape­
luszy. • 1260

—- ’ ca tr a drożyzna. W czasie sza­
lejącej obecnie drożyzny warto istotnie 
raz juz zw rócić uwagę, że teatr rzeczy 
wiście jest najtańszy, a .przedewszysl- 
kiein teatr lwowski. Jeśli sic zważy, 
że v  r. 1902 loża na operę kosztowała 
24 korom to przy obliczaniu dzisiejsze­
go kursu waluty łatwo można w y­
wnioskować, ilcby dziś musiała ko­
sztować w stosunku do ogólnych cen. 
Tym czasem  dziś duża loża na 6 osób 
'rusztuje we Lwowuc 50 tysiccy. Spró­
bujmy przerechować tych 50 tysięcy 
na dawniejsza walutę koronowh a orze 
konamy się łatwo, jak niimrnaJrffe od

O  ( i e u D c c h i i
Wizytator Apostolska' O. (renocehi 

przyłąff w ostatnich dniach kilka de­
putaci) ruskich od organ Lac# i towa­
rzystw. Jedtoe z tych depinac? — 
zdaje się — Towarzystw7 <;św itow ych  
przedstawił O. Gcnoccłirerrm p. Decy- 
tóewdcz. Onegdaj pirs w ie cały dizaeń 
poświęć? Wizytator ApistoJska w i e ­
dzeniu klasntora SS. Bazyliamek i pro­
wadzonej przez irie achrork,1' dla około 
300 dfejed, utrzymywani ych ze skła­
dek amer^floaftskfcf'. W  ochronce n- 
rządaono unoazystoś: powttatpą pr<k 
S ie w ie  dzieci

O. Cenoccić za dwa dni wyjeżdża

tego czasu poszły w górę ceny wstępu 
w  teatrze. Jaszcze jaśniej rzuca się to 
w  oczy, jeśli porównanie to przeprow a­
dzimy w  stosunku do cen artykułów, 
które p ized wojną kosztowały kilka 
łub kilkanaście nalerzy a dziś kosztują 
kilkaset marek: lub kilka tysięcy. Teatr 
lwowski wszelkimi siłami dążył do te­
go, by jak najmniej podwyższać ceny, 
stworzono naw et specjalny teatr dla 
inteligencji (Teatr Mały), gdzie ceny s« 
najniższe w  Polsce. Zważyć należy, iż 
robocizna w +eatrze, materiał, jak płó­
tno, farby, drzewo, lampy elektryczne 
itd. dosiągnęły olbrzymich sum, które 
w żadnvm stosunku nic stoją do cen 
wstępu Z całą bezstronnością stw ier­
dzić więc należy, że teatr jest najtań­
szym  artykułem  codziennego użytku.

— Zmarli we Lwowie. 1 bm .: Ks. 
Aleksander Kiryłowicz, 1 bC, B;lińsk;e- 
go 9, rak , liena  Siłkówna, 1. 3, córka 
lekarza, Heninga 10. choroba układu 
nerwowego; Suessel Diamandstein,
1. 90, Dckierta 17, uwiąd starczy; Marja 
Horobczak, 1. 2b, Inst, med. sad., udar 
mózgu; Mania K ostiuk L 19, Lerka 29, 
gruźlica. Dr. Tadeusz Luczkicwic/., 
1.. 65, urzędnik Tow. kredyt.. Pańska 15, 
błąd serca, 2 bm.; Józef Cyssarz, 1. 52, 
buchalter, Łyczakow ska 41, gruźlica: 
Magdalena Kopystyriska, 1. 63, w dowa 
po nodurzęaniku, Unji Brzeskiej 3 ciio- 
roba narządów  trawienia; 3 bm.: Rózia 
Fingerhut. 1. 29, szyital, zapalenie nerek.

— Rynsztok nie gazeta. Piszą nam 
z m iasta: Ku trzęsawiskom niżej po­
ziomu kanalizacji opada cnarakter oe« 
wnego dziennika 'wowskiego. k tóry  re-> 
habilitując się z judeologji wpadł z od- 
skoczm geszeiciarskiej w  najbardziej 
Cuchnący śmietnik... pornografii. Już 
nazwa brukowa nie starczy na określc 
nie tej nędzy morHnei, jaka w yziera z 
wczorajszego „artykułu wstępnego'* o 
tarmaceutach, dziewczętach i kokai­
nie. W  tym tonie snują DOgwarkę w y­
zute z wszelkiej etyki upadłe istoty, 
które najgorsze zaułki miejskie w  cie­
mnych grom adzą katach. Stoiące na 
straży honoru prasy tow arzystw a 
dziennikarskie winny wglądnąć w  R 
norę, ziejącą jadem brudnej sensacji 
i zażądać oddania reżyserów  tej nie- 
zaszczytnej publicystyki pod obserw a­
cję psychiatry- patologa.

Wychowawca.*
— Ozy wiony d/Jeń na Pogotowiu Ra- 

tunkoweiił. / Dzień wczorajszy wicie 
przyniósł zajęcia lekarzom i sanitariu­
szom Pogotowia Ratunkowego. Poza 
całym szeregiem wypadków. stano­
wiących zresztą codzienna treść dzia- 
łaności tej wielce zasłużone! instytucji, 
protokół wczorajszy notuie; Jan Rzut­
ko w^ski, 15 lat liczący, złamanie ręki na 
nhcy. — Rozalia Tur, 10 lat licząca, 
złamanie ręki na ul. Zamarsty nowskiej. 
— M. .Audruchowicz, proi. scm., złama­
nie nogi na ul. Sykstuskiej. Pogotowie 
przewiozło go do szpitala. — Zofja 
Legrand, zona dozorcy, została ciężko 
zraniona nożem przez jakąś „Anasta- 
zie“ — bliżej nieznaną awanturnicę. 
Działo się to naturalnie w  szynku Agi- 
da, gdzie w ostatnim czasie niejedno 
tego rodzjajń zaiście miało miejsce. — 
Michał ITnidcn, koejarz, napadnięty zo­
stał wczoraj przez jakiegoś swego ko­
legę i zraniony nożem v * rękę. — Długi 
ten szereg o porze v leczornej zamyka 
Szczepan Kaszuba, który potrącony 
przez wóz, doznał znacznych obrażeń. 
Wieczór i noc sobotnia niewątpliwie

w ę  L w o w i e .
na tycMeń 'io Stanisławowa, skąd 
prztaz Lwów, &&K się jeszeao zatrzy­
ma. “xfc»  do Przemyśla a stąd do 

Warszawy. Sfcsczogoły wiLzyt3»iji O. 
Genoccłifego tóe są jeszene ttsfeboe.

czwrai podobno rrzediozono O. 
uarwc»4il‘auŁ meanoa*jar ducuowieft- 
stwa, w  spr iw  : poiozenia grecko- 
katobdtaej cerkw ' w  MałonoSsce Dru­
gi mimorPŁ ma O. GcTocchTemM 
przoef-tawić duchowie/nstwo dyjecezj! 
itairisła w sk ie j przeefr/ biskupowi 

Chomyszynowi z  powodu pronaguiwa- 
nego pr/;eiz niego celibatu duohowjiycE

\
nowe do tam tych dorzuci wypadki.

— Napad w  śródmieścia. Jan De- 
korde przechodził wczoraj W ałami he­
tmańskiemu gdy negle przystąpił do 
niego jakiś napastnik a  potrąciw szy 
uderzył go pięścią po tw arzy. Na krzyk 
napadniętego zjawił się posterunkow y 
i orzytizym a! sprawcę, któryrti był no­
towany policyjnie W alerian Laszk;e- 
wicz z Zarnarstynowa. Został odstawdo 
ny do aresztu.

—Aresztowanie oszusta. PoILja are­
sztowała wczoraj poszukiwanego za 
oszustwo i sprzeniewierzenie żydowi- 
na Feliksu(?) HemNcha, któru pod po­
zorem małżeństwa wyłudził od Anny 
O. złoty pierścień, sprzedał go i w y­
jechał do Gdańska, skąd powróciwszy, 
wpadł w  ręce policji. Feiwla Heinischa 
osadzono w  areszcie.

□  ŻÓŁKIEW. Społeczeństwo tutej­
sze poczyna się budzić z letargu. Kon­
w ent OO. Dominikanów zwozi cegłę i 
inne materjaJy na bndowTę internatu dla 
50-citi wychowanków Polskiej młodzie­
ży  gimnazjalnej, Sokó! zbiera usilnie 
fundusze na odbudowę sokolni i iest 
nadzieja, że w roku bieżącym budynek 
zostanie wreszcie odrestaurowany, T.
S. L. zabiega gorliwie o prelegentów, 
k tórzyby organizowali czytelnie po 
wsiach, — byłoby wskazane, aby Za­
rząd Koła TSL. porozumiał się w tej 
sprawie z Akademickiem lub T echnio  
kiem Kołem TSL. we Lwowie, — bur­
sa TSL. przygarnęła kilkunastu ucz­
niów tutejszego gimnazjum, gdzie zna­
leźli oni dobrą op:ckę w  osobie księdza 
prefekta, — naw et Organizacja Narodo 
wa- zw-dała posiedzenie zarządu na 
dzień 1. m arca br. — Życzymy gorąco, 
aby w szystkie tc zamierzenia w ydały 
jaknajrychlej korzystne rezultaty.

Tow arzystw o miłośników sztuki i 
muzyki odegrało ostatnio dram at „Taj- 
fnn“ pod reżyserią p. Mihułowicza, ar­
ty sty  teatru lwowskiego. Dram at w  wy­
sokim stopniu patriotyczny, odegrany 
został starannie i z wielkim nakładem 
pracy  ze strony p. reżysera i artystów , 
okazało się przytem  niezbicie, żc człon 
knwie am atorzy mogą odegrać skutceż 
nie także sztuki o rastro ju  poważnym.

Esi tusayna w ubraniu uftispea.
B ystre oko funkcjonariusza policji 

Kowalskiego spoczęło wczoraj na w a l­
nym chłopaku, którego wygląd w zb u ­
dził w  lej chwili u niego j pewne podej­
rzenia. „Chłopak — czy  dziew czyna1*, 
pomyślał w ytraw ny poheysta, a gdy 
przelotna obserw acja chłopaka pozo­
staw ała nadal pod znakiem zagadko­
wym, zbliżył ;ię ku niemu i zapytał o 
i azwiSKO. „H enryka Czarnuszkiewicz, 
Rosjanką, prawosławna** — padła od- 
powiedJ. Kowalski sprowadził ją do 
Urzędu śledczego i tu w net dziewczyna 
w  szatach chłopca złożyła zeznania. 
Pochodzi z gubernji mińskiej, skąd 
przed bolszewikami uciekła do Polski i 
nodozas niemieckiej okupacji w yw ie­
zioną została do robót polnych na ja­
kimś folwar.Ku prusKim. Stamtąd ucie­
kło do Wilna i wstąpiła w szeregi Legii 
ochotniczej kobiet a gdy ta  została 
rozwiązaną — RosjanKa znalazła się 
w e Lwowie, gdzie przebyw ała w  ko­
szarach na Janowskiem, bez środków 
do żvcia. W stapiła na służbę w  ka­
wiarni T eałralnej ’ a gdy później nie 
mogła znalezć miejsca — ostrzygła wło 
sy, przebrała się w  szaty  chłopca r słu­

żyła w którejś resrauracji przy ulicy 
SkurbKowsibej. Ze Izami w oczach opo 
wiadała o ciężkich swych przeżyciach 
w dobie wojennej i jedną tylko wnosiła 
prośoę, aby jej nie odstawiać do gra­
nicy- Zatrzymano ją narazić w  are­
sztach poicyjnych, naturalnie na żeń­
skim ©ddzieie, dokąc -powędrował 
„chłopiec** Henryka Czarnuszkiewicz...

— Dnia ID lttiego br. w kościele Ma­
rti Magdalen}7 pobłogosławiony ,/osia t 
p izez ks. kanonika Franciszka Wójcika 
związek małżeński między panną Ma­
rja W iktoria Łozińską, córką śp. He­
leny z Janczykowskich i Tadeusza Ło­
zińskiego a panem hr. Aleksandrem 
W aysem. 1250
Zikłutf o 4 r t »  ortopedycznego polecony 
prtez W. P. Lekarzj specyalistó. L. łło- 
woszda l wów ul. 5'-iwurkiego 6 naprze ­
ciw głównej poczty, Teltfon Ńr. 825. btó

Z  SALI SADOWEJ^

Austrjacka pDwokatorka 
przed ądeau;

(Dwui asty dzień rozprawmy).

(G -zy^na TO.Ouh mko„ a wrkońcu w y­
dalenie ze sali. — Pod grozą szubie­

nicy).

W cbec w prost prowokacyjnego za­
chowywania s;ę oskarżonej w  sądzie, 
przewodniczący Trybu.naht. ząraądził 
naradę, na której uchwalono ■ skazać 
Ditiner na 10.000 mkp. grzjw m y z tem, 
że w razie pow tórzenia saę incydentu, 
zostaną zarządzone ostrzejsze środki.

Przystąpiono do przesfochatriiu kla­
sycznego śjwoadka p. Kazimierza Cho­
dorowskiego dyr. Banku przem ysło­
wego. I oto oskarżona na widok togo. 
śwdadilca tak się zachetńzewiła, żc 
przewio-duuczący nie mogąc przywołać 
jej do porządku, kazał jej opuścić salę. 
Bittnerówna usiłowała rroteistować
przeciwko temu, gdy jednak przew o­
dniczący wydał rozkaz woźnemu w y­
prow adzenia opornej, w śród zadowo­
lenia audytorium w yszła z sali.

Swiiadjk dyr. Choaorowski w  dłu­
gim wywodzie przedstawił swą dzia­
łalność w  Banku poduzas inw azji,'któ­
ra nie miała nic wspólnego z polityka, 
chodziło o ulżenie losu tej falangi ti- 
rzędników i wogćle mieszkańców;
miasta których rząd austriacki pozo­
staw ił na pastw-ę losu. Dittncrówiia 
zachodziła dzęsto do Banku i wyłu­
dzała rozmaite zapomogi dla jeńców, 
co świaaek spełniał z gotowością, od- 
mów.ił jej raz jednak pożyczki 20 000 
kor. i zdaie się ind© ira. Po irowrocio 
Ai.strjakóiw, badano fabryki obuwia i 

konserw, zostające Pod zarządem Ban­
ku i nie znaleziono nic zdrożnego. 
Wiedziano, że w yrąb ano tam buty 
cfla Rosjan! ale' uważano to za natu- 
rahie, gdyż wiedziano, że opór na nic 
by się nie przydał. Wiedziano także, 
że fabryka mogła produkować więcej, 
ale świadek zarządził tak, by  w yra­
biano jak najmniej. W reszcie świadek 
dowiedział się, że mu coś grozi. I oto- 
poirdoi mowano go. że D^ttner wniosła 
doniesienie. Dano mu 3 dni czasu, by 
się oczyścił lub uciekł g Jr’ż gro-zi mu 
kara śmierci. Świadek w  ciągu tych 3 
dni nie móył nic zrobić i zostatł are­
sztowany. Si-eddał 6 miesięc-}' sam je­
den w  w ilrotuej celi. któreii przed­
tem Rosjanie używali na stajnie. 
Sześi4 miesięcy pod gnoza stryczka. 
W reszcie sad Polowy lwowski i prze­
myski uwolnił go, a jedynym świad­
kiem obciążającym go była... Fanny
Dittncr.

P r '.enhjcbano jeszcze świadka p. 
Różę Skarbkową, któirej działalność 
sam arytańska czasu wojny budziła
pożziw  i jiiznajii© nie Ddko w  Polsce 
całej. P. Skarbkowa z właściwa sobre 
skromm ością skreśliła prace swoją
podczas inwazji, a na zarzuty 1 (rftnęr 
mogiła tylkb odpowiedzieć uśmiechi m
politowania.

Dittner wprowadzona do s»1i The ma 
odwagi wobec tego użyć swego aro- 

.gaprkiego tonu.
P o  odczytanńi sz>eregu aktów roz­

praw ę odrf»czopo do poniedziałku.
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t im i  s k u M iu z n y ,
D zlsieisza Rosja.

W Izuie handlowej wygłosił p. w jj-  
sku w7 piątek referat o stosankacn go­
spodarczych w  dzisiejszej Rosji.

W szystkie zjawiska gospodarcze Ro­
sy należ3 dziś mierzyć kilkumiesię­
cznym okresem polityki NEPa („Nowa 
ekonomiczna polityka11). Istotą tego 
praau jest rezygnacja z doktryn czy­
sto matcsy mal< styczny cli i w siydhw y 
pow rót do instytucji i stosunków ś\\ ia- 
ta Kanitansiy cznego, „burżuazyjnego“. 

:W e w szystkie dziedziny życia gospo­
darczego wdziera się stopniowo dena- 
cjonalizacja. Odnośnie do nieruchomo­
ści wprowadzono z powrotem  zasadę 
własności prywatnej drogą kupna lub 

; restytucji dawnej własności, o ile w ar­
tość ie.i nie przenosi 60 tysięcy rb. 
przedwojennych. 'ustaw a o ochronie 
lokatorów jest w  Rosji nieznana, a mie­
szkanie z 5 pokoji, kosztuje 600 mi’to­
nów rb. miesięcznie (— 600 tysięcy 
mk. p.)

Uznano też inicjatywy i ingerencję 
..prywatną w  dziedzinie przem ysłu i 
handlu. Handel jest o m a w d a  skrępo­
wany licznymi przepisami, kolosalnymi 
podatkami i silną konkurencją handlu 
państwowego, niemniej przeto znaiduie 
dla siebie drogi doskonałego rozwoju. 
Denaojouaiizuje się również przemysł, 
organizując się w  potężne trusty.

Uruchomienie wielu zakładóv’ >ry- 
watnych wymagało dużo sił inteligen­
tnych, dotychczas topionych. W skutek 
tego powstaje nowa w arstw a t. zw. 
„trudow aja mueligencja“, ciesząca sie 
coraz większymi w pływam 1 Prosty  
robotnik przestał być wszechwładnymi 
panem, na  którego nikt nie śmiał oka 
skrzywić. T. zw. tłum jest karny, po­
tulny, a  w ładza każda cieszy się tam 
posłuchem, o jakim u nas pojęcia nie 
maią •

Prelegent uważa Rosję dzisiejszą za 
zupełnie dojrzałą do nawiązania kon­
taktu gospodarczego z Zachodem. Ubie 
gaia się o to państw a zachodnio-euro­
pejskie, jak W łochy, Holandia, Francja, 
Niemcy i in., nie pow iną# i P a le ta  zo­
stać w  tyle, zwłaszcza, .że mamy naj­
więcej danych po temu. Zbliżeniu się 
gospodarczemu stmą u  nas na prze­
szkodzie pewne uprzedzenia i fałszywy 
pogląd na Rosję, którego odbiciem jest 
także zachowanie się polskich d y l e ­
m atów i konsulów w  Rosji, odnoszą­
cych się do rosyjskich sfer z grymasem 
panicza wobec .louyeau-uchtfa. To 
sztuczne lody juz czas najwyższy prze 
łamać, a pierw szy krok po temu, zro­
biła — jak w ierzy p. Turski ze skrom­
nym zapałem — misja prelegenta w 
czasie kilkudniowego pobytu w Kijo­
wie. (k>

Rubel so&igtfti
Ustawowym siodkiem obiego ,vym 

obecnym w  Rosji jest rubel w zoru 1923 
r., równający się 1.000 000 rubli so­
wieckich dawnych. To też stale rachu­
je się w  milionach i miliardach.

W  lutym br. było w  obiegu okrągło 
2000 bilionów (2.000.000.000 000.OOO) 
'rubli (dawnych). Kurs rubla sowieckie­
go w  stosunku do w aiut zagranicznych 
bvł w  drugiej połowie ub. miesiąca na­
stępujący (wedle informacji Ag. Wsch.)

10 rubli w  złocie — 225 milionów ru- 
bii sow.,

1 fum szterling — 188 milionów sow., 
1 dolar ameryfc. — 45 L milj. sow., 
1 frank szwajc. — T /  milj. sow., 
1 frank franc — 2 milj. 200 tys. sov& 
Z liczb powyższych wynika, że w ai- 

tość miliona rubli sow. (czyh itdnego 
rubla z r. 1925) wynosiła 4 i pół przed­
wojennych kopiejek, czyli jednaśde 
austriackich halerzy.

W  stosunku do polskiej w aluty mil­
ion rubl; sow. rów na się tysiącow i m a­
rek polskich. *

W artość całej emisji rubli sow. w y ­
nosi dzis około 90 milionów rubii zło­
tych, iest zatem trzykrotnie większa, 
niż była 1 kwietnia 1922 r. Wówczas 
to (w następstwie wprowadzenia ra­
chunkowego rubla złotego) spadła dc 
rozpaczliwie nizkiej sumy 31 milionów 
tubli złotych, co w  stosunku do zalud­

nienia wwrażało się kw ota 25 kopjejek 
na jednego mieszkańca.

Przed wojną wypadało na jednego 
mieszkańca Rosji około l i  rubli w 
banknotach, nie licząc bardzo rozpo­
wszechnionej monety złotej, wysoko 
wartościowych rubli srebrnych, oraz 
bJonu. Dr. R. K.

SSkp, w Zurychu 0-012 cent.
Ooiar . . . . 4 7 .8 0 0  mkp.
Mk. uiem. . . 2  — mkp.

Ratowania giełdowe

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, (Tel. wl.) 3 marca.
Mocniensze usposubionie uległo w  

ciągu zebrania znacznemu osłabieniu. 
W dziale akcji obroty dość ożywione, 
po kursach dla większości walorów 
bez zmiany. Papiery publiczne bez 
zmiany.

W aluty i dew izy: Dolary St. Zjedn. 
-16500, 47250, 43000, marki niemieckie 
1.97 i pół, 1.69 Belgja 2460, Bet lin 1.94, 
1.69, Gdańsk 1.94. 1.69, Londyn 221500 
do 217000, Nowy. Jork 47000— 42000, 
Paryż 2800. Szw ajcaria 8900—o600- 
W iedeń 0.67 i pól, Włochy 2245, Praga 
1395. 4 prc. państw, ^ ż y c z k a  premio­
w a 1715.

'Akcje: liank dysk. w  W arszawie

40000, Bank handlowy w W arszawie 
72250, BanK kred. \V ąrs2aw a  15000, 
Bank Przem. W arszaw a 3100, Bank 
Drzem, Lwów! 4150, Bank Spół. zarób. 
Poznań 18500, Bank dla handi i prze­
mysłu 2i000, Bank Zjedn. Ziem polsk, 
16000, Bank Zachodni 57000. Cegielski 
llbuGO. Ozęstocice 162000, Tow. akc. 
tabr. cukru 181CW)0, Firlej 16000 Tow. 
nOzem. drzewnego 6000, W arsz kop. 
węgla 149000, Lilpoop, RauiLow  77500 
M odrzejów 73000, Ostrowieckie Zląkł. 
70000 Órtwein i Karasiński 14200, Ru­
dzki i Ska 45750, Rchn i Zieliński 33500 
fciaracliowiee 42000, Pocisk 530u. Fa­
bryka parowozów 14900, Żyrardów 
T585.000, J. Burkowski 6000, Bracia 
Jabłkcw scy 13200. W arsz. Tow. tran­
sport. i żegl. 4500, Haberbusch i Scliie- 
le 30000, Ursus II em, 10250, Polska 
Nafta 7100, Nobel 17450, Hurt 7500, 
Wild 12900, Zieleniewski 72500, Polbal 
5540, Siła i Światłe 7000, Puls 32000, 
Cukrownia Chodorów 49500, Gosławi 
ce, ólOuO, Michałów 34500, Spirytus 
53000 Spies 17500 PustelniK 2050o, 
Ćmielów 31500 B ed n arsk i 16750. 
Elektryczność 730C0. (PAT.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 3 marca.

W aluty i dewizy: Dolary Stan. Zjedn 
48000, 46000, frank: fran. 2740, franki 
belg, 2500. franki szw ak. 900U, 8875, 
iunty szterl. 224000, 2190u0, marki nie­
mieckie 2.01, korony austrj. 0.66, koro-

T g ie ld j  lw ow sk iej.
Lwów, 3 marca.

Notowania giełdy warszawskiej i 
krakowskiej wołynęły na pewną zniż­
kę walut. O stateczna jednak w szyst­
kie \yaluty zy sk tły  po kilkadziesiąt 
puulctów. Dolary kończą: kursem 47800. 
Przekaz na B edln 200—205, jakkol­
w iek w W arszaw ie m arkę niemiecką 
płacono dziś tylko 156- 460

Wl papierach przemysłowych, ruch

ożyw iony; duzo transakcj w  P aro- 
wtozach, również Polska Nafta i Pezc- 
ty  poszukiwane. Na ogół odczuwać 
się daje lekka zw ężka przy niezdecy­
dowanej tendencji.

Z papierów nienotowanych na gieł­
dzie Jan orzjio s iad ło  dzisiaj poniżej 
200 tysięcy. Za Machlejctę płaca 7, żą­
dają 8 tysięicy, — bez obrotów.

VV£1 to SC Ostatnia 3 marca 2 marcanomin. dywid. A H .fi"
z kuponem bielącym

-........ a,
Mkp. Mkn. marki poiskie narki polskie
280 7 0 - Fsa"k ?kc. zw. i-  VI era. _ _

1000 300 — uamc hand!, w Eozuamu — --
280 42 — tank  łup. akcyjny . . . — —
280 42 — Eank hip. zenu5 . . . — —
280 35-— Bank Małonolsk . . . --
140 21 — kant prułrsz. kreaytowy . -- --
230 42-- Bank przemvsłow' . . ---

1000 250-— Back Rolniczy S. A. . . -- -
280 56"— Bank ziemsk kred. . . —
500 250-— browary lwowskie . . 106000 --
140 14.)-— Tow. Chodorów . . . 50500 4900051OC051000 49250495004975050000
140 70"- Tow. akc. Karpalil . . . 10500 —

1000 200 — Ćmielów Fał not cel. . 29000 29500 29250 28500
140 300-— Tow akc. Galicia . . . —
140 28-- Tow. Gafota . . . . . 5300 - 5400 5453 5400
140 J5-40 Tow. Górk? . , . — —

1000 9 0 - NL.noiowski Fabr. pap. — —
1000 300 — Oikos Zakł. drzewn. . . 76500 77000 78000 76000 76250 76500
500 60-- Parowozy ................... 1250OJ132501320013300 125001275012250 12500

1000 300-— Patria iabr. papierosów . — ' —
500 200 — Pezet 1, 11, III ?m. . . . 8850 8900 9000 85C0
350 P o c is k  lak) amunic. . . —
500 100-— ■olski G < o b ................... — —
500 100-— PoWka n a f ta ................... 7100 7200 7100
500 225-— Polskie Tow. Budowl. . — 6000 6250 6000
140 70-- ^oiskie Tow. handL . .

1009 2 6 0 - P o l s o ! ................................. — _
10000 1500-- Potęga S. A. huty żel. . —

140 100 — Tc-w. Rakszawa . . . — —
200 2 4 - Zakłady elektr. Siersza . 5500 —
140 Gal Zakł: górn. Siersza — —.
700 1 4 0 - - Tepege ........................... — —
10O0 150-- Tespy S.A. Eks. snH pot. ioitom i®9e28 \\mv Ic95m 107500
50'J 1 0 0 - W a w e l............................ — —
140 42"- .'ów. Zieleniewski. . . 74000 72500 72000 72500
140 28-— Żegluga Polska . . . .  

Papiery państw.

1000

l u o o — 4o/0?ańs. Poź. P rem. (milj.) —

TŁ,- 3 marca | 2 marca 3 marca | 2 marca
IFSWIZJ 
i w a ln tu W a l u t y D e w i z y
& W SMU v j

płacą żądają ? płacą żądają płacą żądają płacą żądają

1 funt sterl. 2M0OÓ- 220000 — 202000- - 204000'- 215000'- 223000'— 202000-—204000'-
1 fr. franc. 2006-— 2300-- 2600.- 2800-— 2800'— !90P'— 2700'— 2900 —
1 fr. szwajc. S7uu.- 90I45-— 8300-— 8ÓOO-— 8925'— V25- ■- 8500-— 8900-
1 kor. czes. 1360 — ;41>r— 1300 — 1350 - 1370'- 1420-- 1340- 1400'—
1 kor. węg. 15 - 1 0 - lf>-— 16'- lc  50 17.-50 16 50 17'50
1 kor. austr. 0Ó3 n-ó5 063 0 65 0-64 0-68 0 34 0-68
1 mk. niem. f-8£ 2 05 1-90 210 1-90 210 T85 2C5
1 dy.iar 400 — 440'— 380 — 420 — 4 1 0 - 4 5 0 - 400 — 4 4 0 -
1 dolarame. 47000 - 4900J'— 45500- 47500- 46000'— 48000'— 45000 — 46000 —
1 łira 2150-- ' 3C0-- 2000-— 2100'- 2150-- 2350- 205C - 2150-—
1 lei 19ć—• 215' - 190 - 2 1 0 - 210-— 230 — 200'— 225-—
1 fr. belg 2300*— 2400- 2300"— 2400- 2400'- 2500'- 2400'- 2500'—
1 kor. ońń. -- - ---*— —•— ---*--- —•— -- *--- —•— _•—
1 mk fińska -- •--- —■— — .-- —•— -- *--- —.— —•_
1 gld-holen. 18000*— 19000 - 17000'— 18000'- 1S600'— 19600'- 17500'- 18500'—
1 kor.szwec. — — —•— —•— —•— —•—
1 kor. norw.

Listy sastawne i oblisi bca ząnilany,

ny czechosłowackie i38C floreny bot, 
18800, liry włoskie 2350 

Akcje; PoCkie Tow. itandi. 3800, 
3harma 1780C, Polski Glob 925.- Żeglu­

ga Polska 1250, Zieleniewski 77250. 
W arsz. Spói. bud. parów. 13100. Ur­
sus II. em .'l350, Trzebinia, fahr. ma­
szyn 23000, Górka 58000, S iersza gór­
nicza 67500- 1’. P. G. .58500, Polska Na­
fta 7700, Syndyka# koszyk. 2650, Fa­
bryka przetw . tł. Trzebinia 31000 Kia 
kus 13600, Chodorów, rafiner jz 52500 
Siersza, Elektrownia 5100, ĆniielóW' 
305u0, Strug 750u, Bank SpóŁ m rot,. 
,18000. (PAT.)

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. 3 marca. 

Berlm 0.0236, Hotandja 211.10, No- 
\vy Jork 533 i jedna czwarta, Ion d y n
25.10, F aryż 33.35. Mediolan 25.60. P ra  
ga 15.80, Bnaapeszt 0.17 i pięć ósmych, 
Bukareszt 2.50 Beigrad 5.50 Sofia
3.10, W arszaw a 0.0120, Wiedeń 0.0U74 
i siedm isunych. ausir. kor. s te rn ic  w. 
C.0C75. (PAT.)

GIEŁDA W BERLINIE.
Berlin, 3 marca 

Ho&ndja 8990, W łochy i090, Londyr 
107006 Nowy JoHe 22750. P aryż  1380 
Szwajcaróa 4260, Wiedeń 31.95 i oóf, 
P raga 674, Budapeszt 7.70 i pół, Bel­
grad 2.34 i pół, Bukareszt 106 i pół, 
W arszaw a 50, m arka polska 51 i trzy 
czwarte, lei rumuńskie 105, korony 
austr. 31. doiary 22750. Tendencja 
spokojna. (PAT.)

ZBOŻE
Kraków, 2 marca. 

Pszenica 220000. żyto 130-135000 
jęczmień 113000, owies 130000. mąka 
żytrna 65 prc. 235000, mą«a żytnia /0 
prc. 220000. Tendencja utrzymana. Do­
wóz średni. (PAT.)

MILJONÓWKA 
Warszawa. (PAT.) W  dzisiejszem 

ciągnieniu mhjonówki wylosowano 
Nr. 2,752.214 W ylosow any nurom mi- 
ijonówki zakupiło Tow arzystw o ubez- 
pieczfen „Przyszłość-4 w  W arszawie.

CEN ^ ZŁOTĄ.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 
Oddział we Lwowie

płaciła za 3 marca 2 marca

1 austr kor. złotą 8151 7427
1 markę niem. złotą 9582 873^
1 rubel złoty 20699 18862
1 frank złoiy 7761 7073
1 gram czystego złota 26735 24363
1 dukat $1698 83808

Soort.
Zarząd Pogoni w zyw a wszy stkich 

grac25j do jawienia się dzisiaj (niedzie­
la) o g. 3 popołudniu na boisku Pogoni 
celem rozgrauia zawodów treningo­
wych (drużyna 1. z II.). Trening ten 
ze wzg’ędu na wyjazd do His yianj- jest 
bardzo w ażny i ooecnosć wszystkich 
graczy jest konieczna.

Szwedzki książę bierze udział w zaw a­
dach publicznych. Książę Gustaw Adolf 
najstarszy syn szwedzkiego następcy tro ­
nu, w eźmie udział w  przyszły poniedziałek 
w  naiciarskich wyścigach 5-ck  kiiometro- 
wych w oko1 cach Sztokholmu i polowaniu 
na na-lach. Do współudziału staia pubhcz 
ne szkoły. Książę Gustaw Adolf iest ucz­
niem.

W Administracji naszej /łoLy! L
Dla p. Józefy Toczyskiej: Jadwiga

B. 3COO mk.; R. W . 10000 m k.; Jadwiga 
Kozicka 3000 mk „ J- L. 5u00 mk., Ma­
rian Kowarz. 20(J0 mk. Witold Kar­
czewski 5000 mk.; Syndykat Zbożowy 
5000 mk., N. N. 100 mk.; Olga S. 5000 
mk.; Marian Kruszyński 2000 mk.; M. 
M. 2, 50u0 tnk.; J. B. P  5000 mk.; J. L. 
lOOo mk.; M. S. 5000 m k.; Cecylia B. 
3000 mk.; Julianowie Klaussekowie 
5000 mk.; Z. G. lOOt) mk.; Iza Pako- 
szowna w  rocznicę śmierci b rata śp. 
Włodzimierza Yong? 1000 mk.; m .  
6000 mk.; S S. zamiast nabożeństwa 
żałobnego 2000 mk.; E. J i S. P. ^000 
tnk.. L. Z. óoOO m k.. M. E 3000 mk.
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O S Z E M
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C h r z e ś c i j a ń s k a  H u r t o w n i a  o b u w i a  poleca hurtownie i detąjlicznie 

Ś W I Ą T E C Z N E  i  W I O S E N N E  T R A N S P O R T Y  M  O D  N E G O  O B U W I A .
— — — Dla Konsumów, Kółek roln., Z ak ładów  przem ysłowych (obuwie robotnicze) ceny h u r to w n e  — P. u  Urzędnikom i kształcącej się Młodzieży ceny zniżone. — (183

KUPNO i  SPRZFDAŻ. —

sk łauane  z materacami, Łóżka że- 
u b (  Iw lazne dziecirno. M aterace włosien- 
ne, O torna  ly, Kanapki ao  rozkładania ,  oraz  
Meble wszelkiej iakości poleca Magazyn 
Mebli S T E IL  I S p a ł a .  L w O w . K a z i n,* 

r z o w s k a  28 922

Ko<SKPtł Walce, Motory, Kamieme. Tur- 
k ł^ t ip  y 5 biny, Transmisje, Pasy, Pomny 

\  parow e cemryfugalne DOleca „ P iL O T “
Lwów, Batorego t  Sód

V n «a» pn  Nr. I nieużywany i kocio ł paro- 
v iflaOfc wy 58 m - 'powierz. ogr..twal.iej 
systemu Dupuis sprzeda Zarząo dóo' S;a- 
ri s ławka op. Mosty wielkie. 1149

Bósenc ortera  koncertowy, 
czarny simy ton sprzedam. 

K anak Pańska 2 i. 1264

2&prd5 Fareha
Akademicka.

okazyjnie do sp rze ­
dania firma Ruszek 

.261

?orfep;ankrótki tanio  sp-zedam Leśna
14 parte 1263

P?K HfctWłTlrip 1G0 * 600 'n°n?ów czar'  l ¥ a  noz  .»mM (bM ulec  i ka­
mień t t izko) .  2 6 ) morgów lasu w e Wscho­
dniej M ałopolsce Las di t y  sosnow o-dę-  
b o w v I kj. eksport,  nad sp ław ną  rzeką 
~ km od  stacji — ł a m o  — łpotrzfcbfjy ka­
p ita ł ó mdjaruów — zaraz  lf /2). Cegieinia 
z terenem 24 niorg. za 24 milj. lub na za­
mianę za 10 koni roboczych (tanie źró  iło 
Zakupu soni wskażę) na kresach W scho­
dnich. l&fojńit jte  Lwów G ięboka  21 Z a­
wadzki. 1247

E n to jn  araz  we Lwowie lub na peryfer-
"  jach  dom ek  z ogrodem i stajnią.
Spłoszenia pod J. W.

v'< o
qu Ad mi. is tr cji 

4274

M IE S Z K A N IA .

pizy ul Pańskiej z .ca lem  utrzyma- 
niem do wynajęcia dla pana  stai- 

3/ ego  zamożnego. Reklama Kłowa Z in o ro -  
wj, za pod słoneczny. 1275

h / . U j  e legancko umeblowany, tortepian. 
« b t ) v j  o sobne  weiśaie, środek  miasta,vvy- 
r a im e  .ta dnie Actni. S łoWł „P rz \ iezdn > m ,‘.

______________ ' 1234
!*r t7HiP mieszkanie, pięć pokoi, 

I S f.'vaj5w£iłiw kuchnia, łazienka, pokói 
s :eźbowy, spiżarnia, telefon, kom lort ,  1 pię­
tro. Okolic.-. a . ro d u  JezJcic iego , zamienię 
na u n i e ś  w śródmieściu Zgłoszenia  G en e­
ralna Ekspedycja O głoszeń M. T. Krzyszfo-
'fowicz' Soko ła  4 1217

z długoletnią praktyką, specjaii- 
Ua, Jta plantacji buraków cukrów ch

dobrze  poLu ony, szuka 'pomady 
P odw ołoc/yska .

3ędz'mir,
1170

r jjoj i oohra  gosoodyni (łbejmie sam ór 
-U. is tny zarząd do  re m .  Zgłoszenia  <iO 

.Vro. S łow a „prow inria łka  35“ 124-

Beacypienf adw
kuje  posady we Lwowie Tiur» w pobliżu. 
Zgłoszenia wraz z podaniem  warunków 
uprasza  się pn-esłać pod koncypient do 
Adm. S łow a Poi. 1249

g n n j j n n  !a 31) en'e(jRif ?ny. wszechs.tron- 
n t ł f l  Lłt( n ,-e wykształcony I rok  A kade­
mii Dyblany |  lat praktyki poszukuje n a ­
sady w lepszym majatku. Z g łoszen ia :  Biu­
ro gazet T h ae  Kopvr zyńce dla rzadcy, i 242

z dobrem: poleceniami
znająca się na gospo dar­

stwie wiejskiem i ogrodzie  — poszukuje 
posady  od 15 kwietnia. Z głoszen ia  p o i :  
^arządczoni,  dwór Majdan ś r .d n i  koło  
C t ly  nf. 1233

taądczytii

lkąta<tf itaniM.'?iSUESSSSi!
praktyką z dobremi referencja mi przyj­
mie posadą od zaraz. Łtskdwe żułos e 
n ia  „ R E K L A M A  P O L S K A "  R o m ii : .  i- 
r z a  10. 1230

ik n l n m n B T H l l U  ,'n iy n 5er-mec*hanik może 
tp y p i l4ll iuw <aily  powadzić varsztat me-
chaniczny, odlewnię, kotiarnie, ko t  o w n i ;
i maszyno wnie racjonalnie  i oszczędnie!
Zgodzi się pracować w kopalni nafty.
Ewentualnie interes do spółki. Zgłoszenia
K\V 45 S łow o  Polskie. 1223

— MAŁŻEŃSTWA, —

r j ń j L i i  się kawaler majętny lat 35. Posa- 
J t f . l l i  żn e  panny z nieszkanim mają 
pierwszeństwo Z głoszen ia  pod „Wyższy 
u rzędn ik *1 do  Adm. Słowa. 1227

NAUKA 1 WYCHOWANIE.

RÓŻNE DONIESIENIA

Insfrurafy myczne
puję pl B ern ady ńsk i-12, 11 p

(nawę* zni- 
szczo  te) ku 

4 - ftop 
‘ 1175

agenci i agentki do akwizycji re 
l i U U d l l  klum świ tlnych poszukiwani. 
Zgłoszenia  od  10-ej do 12-ej i od 4-cj do 
C-ej codziennie. Małopolskie Iow. H a n d l e  
we O rm iańska 2. !25„

Mandoliny i g ita r y  kurs  6 — S tygodnk) 
wy. pod gwarancją  płynnej 

gry z nu t — plac Bem ardyrtsk: 12. II. p. 
Informacje od 4 —7. 1176

f i C l f r C  , , j chu:ik  bw^ sci p a h s l w o w u j  (co
a w U l  3  ;nZ. w VVojew'ódz. rozpoczyna się 
5 marca br. Zgłoszenia  w godz. od 5-ej do 
8-ej p poł. Dla zamiejscowych system ko 
responcencyjmi Końce t. P ra k t K u rs y  ksią  
g o w a ś c i 7  O ls z e w s k ie g o  —  L w ó w  —  

K urk ow a  'ł 123

S w ó j d o  s w e o o  jiO s w «5|g !!!

Czas ofhi-nnny
in y ś l iw y ch  do oddania  swej uroni celem 
gruntownej naprawę i odnow ien ia  Uskute 
czuia takow ą najdokładniej i najtaniej r -a r r r  
P racow nia  ruszndcarska S K o p c z y ń s k i r g o  
Lwów, pł. Bernardyński 3 w zabudow aniu  
O O. Bernardynów. Nowa broń i m zybory  
myśliwskie pa  składzie  IWO

R ozkład pociągów .
O ó c h o o z ą  ze  L w o w a  d o :  Sorysław ia 

S 4 >, ’ó '15. 23 25, B l id ó w  9 '30, 19'3o, 2245, 
Brzuchowic 6 25. 14'30, 19 04. Chodurowa 
11'60. Jaworowa 9 4 0 , 16*10 Kołomyji 7’25, 
8 -40, 14-20, 1 9 0 ', 23-00, Krakowa 3 ‘0, 3'40, 
14*30, 16 50, ’ 8-35. 20*35, 23-30. Ławocznego 
7 '35, ?*-20. Mszany 5‘c3 1 . 14-40 t .  kiotno- 
w id 3 20, i6 '30, 8*05, 20 35, p odnaje^ ó -55, 
16-25, Podw oł )czv;k 10 '2S 15-00, 23*20, ;>o- 
Sjtąnia vi„ Krć ków-Koiuszki 14*34. Kawy 
ruskiej 15 .35, 21*2 , Rownego 9 SB, 27 15 
Sar.tboia 7 05, 15 05, 23-5J Sianek 15*tń, 
23 55, nr.tatyn.. 7 '25, - 9-43, 23'00, Sokala 
przez Ra\v„ Ruską 15 35, 21*25, Sokala przez 
Sapieżankę 8-15, 18-35. Stanisławowa 7 25, 
SAJ, 14- 0, 18-00, 19*00.. 2300, Stoiaimwa 
9 '20, !9-10, Stryja '-.35. 9 45 16*1 ’, 2 1 2 ) 
2 , *25, Szczcica 11-25. T arnopola 10*35. ló-oó. 
18'0O, 23'20. W arszaw y via K ozw rd ów  B‘20. 
18*95, przez B t łzec  * ' 45, 23-10, Wilna przez 
K o c e ’ 8-15.

r r z y c a o d z a  dtr L w o w a  z :  Eorvs,awi.- 
T i \  13 10, 17 53, Brodów  6 40, 8 30 lóAS.I 
BrzUui owic 7-30, 1530. ?0 ’00, Chodcrowaj 
7 20, jaw oro w a  900 , 19-/30. Kołomyi i 8-C'O.j 
12 45, LV40, 17"»0, 22U 5, Krakowa 6*Ó5, 6 '40, 
8-3S 19-20, 1’ 55, 18 25, 20-.-5 taw o c zn eg o  
8‘wd, 21-40. Mszany 7 30 f ,  16*05t .  pioirowicl 
6-0.5. o 40. 8 '.i5 . t ś  25. t odhajec  S M j ł ' 40, 
P odw ułoczysk  7 13, 12-50 l i l i i ,  Po/.nutiia 
1--, 35 Rawy Ruskiej 6 20, 12 W, Równegnj 
6 -4U, 1635, Sam bora  8 1 0 , luMO, 2100, S a ­
nek (0-40 21-OC, Sniatyna 6 00, 17-20, 18-41): 
bokala  przez Rawę Ruskc 6-2 '), 12-00. Soka­
la przez Sapieżanką 9 1 5 , 20*10 Stan is ławo­
wa 6-00, M O ,  12-45, 17 30, lb '40, 22U5, Sl -  
iar/owa 10 00, 7J2 00. Stryja 7‘15, 8*00, (31 0 , 
11 50, ‘21*40, Szrzercs  15-40. ’ 3 10. Tarnopo l 
la 7*lo. 12-50j17'10, 21-10, W arszau y  via ko- 
zw auów  8 55, 22*35 pr*,e'„ Bełżec 6 '50, 17 25. 
Wi na przez Kowel 20*10 
Uwaga: dociągi pospieszne oznaczone

i łu s * y i r  d r u k i e m  + w dnie 
powszednie. 

   --------

do pensjo iatu . Ustronie 
_  u, Iwoniczu przejmuje 7k o -

d c -ow ic iow a. Chorązczyzny i8, I p. 125)
ZctaGtiia

S t a l  i S i i S i I e i  " a  5800
j tV*ły transmisyjne, tlacha, śruby s ta low ej 

poleca 
F e b ry c z n y  s k ła d  stall

i .  W  i  e  i  c  h  .)
Kr IsBs^^zynsliigoa 20 Łyioł3

Gbrncślaska

r

dostarcza węgiel kamienny naCepszego ga 
runku t \ !k o  koopera tywom , gn.ioom, z ak ła ­
dom fabrycznym i;p. w każdej iiości ewtl. 

w zamian za ziemiopłody. 1176 
ź-głoszenia należy przysłać do „G órno­

śląskiej Spółki dla Har d!u i P rzem ysłu '  
T. z. o  o. Mysłowice — Pszczyńska V2.

duży centrum . miasta oddam  na 
w W J  w sp iln y  interes blurowo-handiowy 

Adm. o iow a „U z : iw o ść“. -2 j 5

— MCLNE POSADY. —

h n H w n  ootrzebna do kasy. Motylewski 
L (iłlTtil Krzyszkowdci pl. Mariacki 1 iote! 
G eorge’a. ’ 1158

zdolnego i klucznicy ru tyno­
wanej unit" ącej wykwintnie 

cofować poszuatije  D wór Z a d -.vórze koło  
( wB*w,I 1226

ś poważnej, samodzielnej,  o b t-  
e Łrit t 1 Gl łt l  znan z prowadzeniem po­
dwójnej ksujzkowośrl r o  " 'czej piszącej na 1 
Pizs,<yiiie, poszukuje  Zarząd oóo f  we 
óscnoilt iiej Ma-topo sce. -Zgłcszeriia tylko 
p is e m n e 'z curicu urn vitae i odnisami świa- 
uect.y nadsyłąc do Redakcji Rolftó.a •* a ó w  ! 
Keioermka 20. 1187

p A m t o m n  energicznego z  ukończoną 
W<; c ll l / i iL i szko łą  rolniczą i d łuższą prak ­
tyką w postep  twych gospodarstw ach po- 
s ' i ' i ' ! t je  się u.a majątku 600 mo-gowego 
w środkowej ś/.afopolsce. Z^ioszcmia tyi-' 
ko pisemne z odpisem świadect.1' z.coi- 
n - c i  i praktyki nadsyłać co „G ran m u “ 
l  ów, p>ac L iąbiowskiego 2 li :81

™ POSADY POSZUKIWANE -

Lwów,
tfth2 f e fn < c k a  8

poi t a

uomści wydawnicze;

Podrób 7>f>- 
w przekładzie

m orski  pvj-

h, Bruun 1'«« Zunlena tśzezę 
ś l iw ę  d n i  powieść egzotyczn* 
z duńskiego 

C h lę d o w * k i li.. S ien e t wyd nowe 
opr. w pió tno  

G e r m a n  J n l ia t- z ,  Ś w ia t ła  zd a ^  
Ic k a  powieść wyd. II. 

K a l le n b a c h  /. A d a m  M lc k ic  
w ie ź  wyd. Ule 2 tomy 

K a s p r o w ic z  . h m .  J ia j k i ,  K le c h ­
d y ,  K a m i e  ilustr.- opr.

K e U c r  G o d fr y d ,  S ie d e m  le -
U *nd

K ip l in g  R ., K im  powieść, 2 to ­
my

K a r o l  d e  Gota er. 
ś lu b n a ,  powieść 
J. Kasprowicza 

K o s s a k  S z c z u c k a ,  P o żo g a  wj d 
2-gie . . .  

L o n d o n  J  , T1 ilk *  
wieść, 2 toiny 

L o n d o n  ,1., K a, s z la k u  powieść 
R  M  i l i lh e  A u g u s tę  R o d in  

(Wielkich Ż ywotów  Tom  I) wy­
danie bogato  ilustrowane, o p ra ­
wne

S e ftu r e  L  W ie lc y  w ta j e m n i ­
c z e n i  Z aiys  tajemnej historii re- 
lik-ji. P :er\vsze polskie wydanie 
komoictne 

S e e li t /e r  K  A  P io t r  ) o s s  Z ło ­
d z i e j  m i l io n ó w ,  powieść 

S ie n k i e w ic z  / / . ,  W  p u s t y n i  i  
w  p u s z c z : /  wyd. nowe . 

S ie n k i e w ic z  J f  , O g n ie m  i, m ie ­
c z e m  wvd. n o w e  2 tomy 

S ie n k i e w ic z  / ! . ,  K r z y ż a c y  2 
tomy

S z p y r k ó t c n a  .41 ., B ę d z i e s z  » « a -  
7e ń k q  powieść 

H a s i l e i r s k i .  Z ,  J a n  f Ł a s p r * -  
u  icz . Zarys wizerunku \

Mn.

t .m

90-00o 

34-W; 

72.000 

LiKJO 

8.000 

IS.KO

24.000

25.400
14.4A0

36.000

36.060 

13.0W> 

21 fm  

28.800 

28.800 

litóOO! 

23.400

iKl

Utrzymujemy staie bogato zao­
patrzony sortyment książek w języ ­
kach : polskim, angielskim, franćusk'tn 
! niemieckim. — Angielska kolekcja 
Tuohnitza w komplecie.

Zamówienia z prowincji załatwia 
się odwrutme. I24(>
-  Zmiany cen zastrzeżone —

ł
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Żądajcie tylko naczyń największej^rajowej fabryki naczyń emaliowanych *p©ŁI£SJfc2&
(dawniej ,,VEŚTEN“) w  O łlm aizu.

«» Wyłączne zastępstwo na województwa lwowskie, tainopolskie, stanisławowskie i Wo­
łyń SPOŁEM Związkowe Towarzystwo handl. sp z ogr. odp. we Lwowie ul. 3-gdMaja 19

Do nabycia detajliczn.e we uszyskich sklepach pokrewne] branży \ n 42
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L w ow ie: Związek ekonomiczny Kółek rolniczych, ul M:- 
ckiewicza 26, Uscieński, ul Ruska 3, „Skład­
nica" ul. 3-go Maja 5, ,!. Seidenfrau, Gmach 
Skarbka, Messer i Hamm ul. Legionów 41,  Bo­
gdanowicz ul. Piekarska 11, Krajowy Związek 
Gosp. Spółek ul. Zimorowicza 20, M. E. Die- 
ner pi. Teodora 5. Okręgówka" Dworzec G łó­
wny Magazyny kolejowe 2, I. Torten ul Bóżni­
cza 13, 1. Diamand Szpitalna 18, Weinberger S» 
Krakowska 17, Spal A, Pańska 12.

Roubinek Otto

asa';-U»
są?3 
a«ł»'ars*<s»
05T5 
WJi®

Brody:
Czortków : Margulies Mendel 
Dubno Prokupek

ą.-3» Jarosław  : Kalcheim Ryfka
f g  rtamionka S tru m iło w a : Składnica Kółek rolniczych 
^  Kałusz: Baumohl B.
*a» Kołomyja: Lindenberg J., Hornstein J., Heller A., Masełkom H. 

K rosno: „Snop“ Spółka roin. nandl., Amsterdam H. 
K rzem ieniec: Białoguz L 

Siuty : Sklep Kółka rolniczego
łt.&iu r» 
*»*»ssń Leżajsk : Składnica Kółek rolniczych, Baran Piotr 
m  Łańcut: Jaffe S., Składnica Kółek ioln,

«w»
ewm
« wps>

•WW

Łuckr Kossoka M., Freistngcr M.
M ościsk a: Składnica Kółek roili.
O stróg: Tcrpes A., Kahan H
Przem yśl. Goigolewski Roman, Asiaman N., Blech J , Blech I. 
Przew orsk: Hurtownia Chrzęść, kupców 
R ohatyn : Dom handlowy 
Równe' „TehateM, Korin N., Bracia Herman 
Rozwadów: Flódel Samuel 
Rymanów: May A.
R zeszów : Składnica k. r Fink E. Stieglitz H.
Sanok: Ban.iker Leib, Trom Józef 
Sambor: Składnica K r., Leuchter S.
Śniatyn: „Jedność" Spół, Prac. państw.
Stanisław ów : Składnica Kółek rolniczych Graff i Ska Bezner i 

Seidmann Hahn Maks, Zuekermann, Deligdisch 
M., Vogel Ch., Vogel H 

Stryj: „Oszczędność" Stow. Spoż. Kol., B. Findlich 
Tarnopol: Niwes S.v Wesitaub S.
Zagórz: Brand I.
Z łoczów  : Składrka Kół, roi „Rolnik“ Spół. roi handl. 
Zdołbuftow : Bednarski 1., Khoł A : Kleiman Eio, West E J «£»

m m«bh»BUC*
SB-musneemw

«r<atfi-JBtms

<aL9 
c n e  
w a  
( tm t
*iyi 
rfi Ji

«VBK
fisi

D i n i r u n  now e nedeszły. F ortep iany  krzy- 
r * La i l i ii żow e od 7 m lj. Na jem — sprze­
daż — kupno. Kaim, K opernika 16. 1164

PuKfpninn k ótki kuPilJ- 'gio^e™ 3 d0 
i "  1 w p I u  ll Adm. i ło w a  Kolskiego lrm a 7.

12:8
?IRaVTM OS‘’ DAMCiMC ćw iczen:a dla uczni
i przez uczni w prow adzonych  gości we w to r­
ki czw arti i i niedziele przy w spółudział ba- 
letm  strzów  opery  w W iedniu pp. GODLEW­
SKICH Lwów Grodzickich 2, I. p — Wpisy 

na lekcje 6 —8 wiecz. 1268

cała  w olna dw a tysiące sąźn . o g ro ­
du. parcele budow lane I3 5 1 2 ó -l3 i- 

136-162 158 sp -zeda  Ja  .k a n ie c  Pańska 21 
2 - 4 .  1270

Scheping, Werlark , Renschery, Maszy­
na do zwijania rur, Motory elektryczne. 

Kuźnie okazyjnie do kupna. 
MŁYNKI, Perlaki (kaspry) maszyny do 

obrubki metali i drzewa poleca;
Nieustająca U3ysfa.ua Maszyn

S p ie c h y  8. 1<68

Tapioca oryginalna francuska Hestia
oryginalna szwajcarska m ączka dle dzieci 1159

w handlu K. Krupińskiego Akadem cka 4.

T T!ęnp]fe(,, roDOłę w zak res kraw ieczyzny 
■V* -i 'n ^  w chodzącą . tTzyjmujt; ź.y ) 

nuję haft biały i kolorow y po cenach  niz- 
kich K. T. W ionow ska 10, drzwi V 1202

S t a łe m 30 miljon ,v p rzystąpię d 
prjiedsię :or?tw a hana o cc 

ze  w spółpracą. Z n o sz e n ia  „Energtczn-. i ai 
dlow iec" do Ad ■ im siracji Słow a l^o .

F l t Z E f  A  *8
D o s t a m ;  3 0 . 0 0 0  k ^ . s i a n e j  f a r b y  o l e j n e j  i  T.*OCi> 
k g -. |ioks>$»tu ln ia n e g r o  do pomalowania żelaznych mustów 
zamierzą się rozdać w drodze publicznego przetargu. Do ofert na­
leży dołączyć próbki farby i malowania ,ukoteż wykaz składrnków 
farby Oferty należ> przesłać w kopercie zamkniętej, zapieczęto­
wanej i zaopatrzonej napisem „farba do malowania mostów** do 
Wyaziału V niżej podpisanego urzędu do dnia o kwietnia 1923. r.
O tv.arcie o fe rt nastapi w o iu cn o śc i ewt. przybviych reflektantów  w ty r n i t  diiiu o  godz. 
12 W południe w pc o ju  124 D yrekcii. Termir. dostaw y wynosi 6 tygodni licząc od dnia 

'  zle e.;iia do.-frfcwy. " 1220
D yrekcja 2toxei Państwowych w Gdańsku.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : T a d e u s z  F a b ia ń sh L Z drukarni „Blowa Polskiego” pou zarządem W. A. Skrzyc?-'ńsk'-7«


